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E AA S ŻUBRY 


Geny ogłoszeń 
ga wiersz milime- 
Ñ trowy przed ł złoty 
w tekście 50 gr., za j 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
na 50 pros, a świą- 
teszne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 


pracy 5 gr. xa wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenia miejsca 
dolicza się 260/, 
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y kieleckiego, 


ZROB TRZNZE 


5-88; 


po NE ŻA 


Hołdzwłokom bohaterskiego króla 


padł kolana przed trumną ze zwłokami króla AlekSan- 


dra. Szloch i płacz słychać w całej Juzosławii 


BIAŁOGRÓD, 16.10. Pociąg ża- 
lobny, wiozący zwłoki króla Ale- 
ksandra, przybył tu wezoraj wieczo- 
rem punktualnie o godz. 23.15. Ol- 
brzymi plac Wilsona przed dworcem 
kolejowym, jak również chodniki u- 
lie, przez które przejeżdżał orszak 
żałobny z dworca do pałacu, wypeł- 
niły wiełotysięczne tłumy.. ; 

Trumnę króla wynieśli z wagonu 
generałowie gwardji. Za trumną po- 
stępowała w głębokiej żałobie. kró- 
iowa Marja ze swą matką królową 
Marją rumuńską, ks. Arsen, Kara- 
dżordżewicz, książę regent Paweł, 
rząd in corpore, przedstawiciele skup 
ezyny.i senatu oraz dostojnicy pań- 
stwowi. A O ; 

" W chwili, gdy trumnę wniesiono 
do: samochodu, tlam: w. spontanicz- 
nym: odruchu: pa 
chając i płacząc. Szłóch ten towarzy 
czył samochodowi, wiozącemu trum- 
nę króla przez ulice pogrążone w 
mroku stolicy od dworca kolejowego 
aż do bram pałacu królewskiego. 

"Dziś od wczesnego rana tłumy 
mieszkańców stolicy. Jugesławji de 
filowały przed trumną króla Alek- 
sandra, wystawioną ma widok pu- 
bliezny w starym pałacu przy ul. 
Króla Milana. Z całegc kraju przy- 
("były delegacje z więńcami, które 
składają przed trumną królewską. 

O godz. 12 w południe korpus 
dyplomatyczny w Białogrodzie in 


‘corpore z nuncjuszem Pelegrinetti - 


na czele złożył wieniec u trumny 
króla Aleksandra. 


PRZYJAZD FRZEDSTAWICIE. 
LI PAŃSTW. NA POGRZEB KRÓ 
LA ALEKSANDRA. 


BIAŁOGRÓD, 16. 10. PAT. O 
godz. 3.30 przybył do Białogrodu 
przedstawiciel W. Brytanji na po- 
grzeb króla Aleksandra, książę Je- 
rzy, na czele delegacji angielskiej. 
Równocześnie przybyła narzeczona 
księcia Jerzego, księżniczka Mary- 
na grecka. 


PARYŻ, 16. 10. PAT. Minister 
Benesz odbył dłuższą rozmowę z mi- 
nistrem spraw zagranicznych Lava- 
lem. Jak stwierdza agencja Havasa 
rozmowa ta wykazała _ calkowitą 
zgodność poglądów obu mężów sta- 
nu na zagadnienia polityki zew- 
nętrznej. 

O godz. 19.45- minister Benesz 
wyjechał do Białogrodu na uroczy- 
stości pogrzebowe. 


ODJAZD DO BIAŁOGRODU 
NADZWYCZAJNEGO AMBA- 
SADORA POLSKI. 


WARSZAWA, 16.10. Dziś o godz. 
7.30 rano wiedeńskim pociągiem poś 
piesznym odjechał do  Białogrodu 
ambasador nadzwyczajny Rzeczypo 
spolitej generał Wieniawa - Długo” 
szowski wraz z towarzyszącym mu 
oficerem rotmistrzem Makowieckim 
oa pogrzeb &, r. króla Aleksandra 


padł na kolana; szlo- 


Jugosłowiańskiego. 

Tym samym pociągiem udała się 
do Białogrodu delegacja Unji parla- 
mentarnej polsko - jugosłowiańskiej 
ROCZNICA URODZIN KRÓLA 

KAROLA 


BUKARESZT, 16. 10. PAT. — 


- Roeznica urodzin króla Karola ob- 


chodzona była dziś bardzo skrom- 
nie ze względu na żałobę dworską, 
zarządzoną po zgonie króla Alek- 
sandra. 

Na uroczystem Te Deum obecni 
byli członkowie rządu, korpus dy- 
plomatyczny i szereg dygnitarzy 
państwowych. ZBY. 


Dalsze śledztwo 


w sprawie trasedji w Marsylii 


Areszto- 


chem uświadomi sobie, że zamach 
może poza śmiercią króla pociągnąć 
- inne ofiary. Wówczas zamierzał za 


ÓrRicy 


G 


LONDYN, 16.10. Korespondent 
Reutera w Budapeszcie donosi, że 
górnicy, którzy przed 4”ma dniami 
zamknęli się w kopalni w Pięcioko- 
ściołach i ogłosili głodówkę zdecydo 
wali się wczoraj wieczorem  przer- 


KOPENHAGA, 16 10. PAT. 
Gwałtowna burza połączona z ulewą 
która w ostatnich dniach nawiedzi- 
ła rozmaite prowincje Danji, spowo 
dowała w wielu miejscowościach 
przybór wód i powodzie. 


zB 


Największe opady miały miejsce 
w zachodniej Jutlandji, gdzie w cią- 
gu paru godzin woda w  fjordach 
Randers podniosła się o 2 1 pół me- 


wyszli na powierzchnię 
po 4-ch dniach głodu 


niechać zamachu na króla i uprze- 


dzić Celemana o tem postanowieniu, 
lecz obawiając się jakiegoś, wystąpie 


mia wobec siebie tego ostatniego od- 
„łączył się gd niego i zgubił w tłumie. 


szereg ulotek: rzucających . Giekawe 


światło na propagandę terrorystyC2- 
ną. otganizacyj chorwackich. W: A- 
vigrtonte znałeziene rewolwer i dwie 
bomby tegoż typu, jakie miał Cele- 
man. RT 3 
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wać głodówkę i wyjść na powierzch 
nię. 
Podobno poczyniono im obietni- 
ce zwiększenia zarobków 'w okresie 
jesiennym i zimowym oraz zapewnio 
no, że żadne sankcje karne nie będą 
wobec nich zastosowane. 


vałtowna burza przeszła nad Danią 


tra i zalała przylegającą do portu 
część miasta. 

Mieszkańcy wielu domów musie- 
li się ratować ucieczką przez: okno. 
Zmiszczeniu uległy znaczne zapasy 
towarów. Pod' miastem zatonęło 30 
sztuk bydła. Duże szkody wyrządzii 
również przybór wód ra wybrzeżu 
kresunckiem. -W porcie Kopenhagi 
poziom wód podniósł się o przeszło 
1 mtr. ponad stan normalny. 


Hiszpania powraca do normalnego 
i życia 


CASSABLANCA, 16. 10. PAT. 
W związku z rewólią hiszpańską 
władze przedsięwzięły energiczne 
środki w całem hiszpańskiem Ma- 
rokku. W Ceucie zawieszono 9-ciu 
radnych miasta należących do par- 
tji socjalistycznej. Nałożono 5.000 
pesetów kary na przedsiębioreę por 
towego Dalgado za powstrzymanie 
się od pracy przy wyładowaniu stat 
ku turystyveznega 


W miejscowościach Menilla, Oe- 
uta i innych życie powoli wraca do 
normalnego tempa. 

„ Uruchomiono autobusy i taksów 
ki. Kawiarnie, restauracje i sklepy 
zostały otworzone, instytucje pań- 
stwowe wracają do normalnej pra- 
cy. Naogół przeprowadzono 60 aresz 
towań i skonfiskowano dużo prze- 
chowywanej nielegalnie broni. 


DĄBROWA, 3-go M 


Cena numeru 10 groszy 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zí. 2. =" 
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Ri Dru- 


AC; 


aja 14, ŻEL: 


WAŁEK AZ gs s aeae s wie 
KEANE SAFRANE RAA 


W. Frolewiczowa 


LEKARZ - DENTYSTA. 


przeprowadziła się na ulicę Warszawską nr. 6 
1 piętro w Sosnowcu. Telsfon 9-99 
Przyjmuje od dnia 18 b. m. codziennie 
od godz. 10-12 w poł. i od 3—6 p. p. 
oprócz soboty. 


MOBAOKAOWACWAE 
laon wiceprezydenta Warszawy 


WARSZAWA, 16: 10. PAT. — 
Dziś o godz: 4.30 nad- ranem- w szpi- 
talu Dzieciątka Jezus zmarł były 
min. inż. Medard Downarowicz 

Wiceprezydent Downarowicz 
przebywał od lipea w szpitalu cho- 
ry na serce i nerki. 

Ostatnio wywiązało się zapale= 
nie płuc. Od dwuch tygodni stan 
zdrowią stale się pogarszał Ś. p. 
Medard Downarowicz osietocił. żó- 
nę Marję oraz dwuch synów, su- 


deńntów: politechniki, Zmarły liczył 


—0— 


- Czesi złożyli protest 
po przegranym meczu 
"WARSZAWA, 16. 10. (wl.) Za- 


rząd  czechosłowackiego  -zwią/ku 
bokserskiego złożył protest w spra 
wie przegranego meczu z Polską w 
stosunku 5:11. | 

Protest Czechosłowacji rozpatry- 
wany będzie przez komitet orgamza 
cyjny zawodów o puhar środkowo - 
europejski na czele którego stoi wę- 
gier Kandowsky. 

i WE 8) SERA 


Związek legjonistów w Kiel- 
cach i Radomiu połączony 
"w jed=n ókręg 


Decyzją zarządu głównego zwią- 
zku iegjonistów w Warszawie został 
rozwiązany zarząd okręgowego zw. 
legjonistów w Kielcach i Radomiu. 

W związku z tem wyznaczona zo- 
stała specjalna komisja z dowódcą 
4 p. p. 1. płk. Ostrowskim na czele. 

Zadaniem komisji będzie opraco- 
wanie planu organizacyjnego, w celu 
polaczenia tych dwuch okręgów w 
jeden okręg kielecko - radomski z 
siedzibą w Kaeleach. 

Równocześnie zarząd główny roz 
wiązał zarząd oddziału zw. legjoni- 
stów w. Kielcach. 

Przewodniczącym oddzialu mia- 
nowano radeę H. Kintopfa — zastęp 
cç naczelnika:urzędu bezpieczeństwa 
RAE na województwo kielec- 

ie. . 


ZY PEZET 


Powrócił 


dr.med. K. Tropauer 


choroby skórne i weneryczne 


505N0 IEC ul. Małachowskiego 9 ! piętro 


RENTY INWALIDZKIE BĘDĄ 
` SPRAWNIE WYPŁACANE. 


| WARSZAWA, 16.10. W. związku z 
przyznawaniem i wymiarem zaopatrzeń 


' inwalidzkich,  ministerjum 
stwierdziło, że dostarczanie przez urzę- 
dy. skarbowe danych eo do dochodów 0 

sób uprawnionych do otrzymania zaopa 

(rzenia inwalidzkiego jest dokonywana 
powolnie i niejednokrotnie dostarczane 
deklaracje dochodowe tych osób zalega- 
ją miesiącami w urzędach skarbowych. 

Ponieważ takie postępowanie w kon 
sekwencji działa hamująco na normalne 

sprawne funkcjonowanie wydziału e- 
„merytur i rent, co powoduje bardzo li 
czne i uzasadnione reklamację ze stro_ 
'ny zainteresowanych osób, minister- 
„jura skarbu poleciło, aby na przyszłość 
zaświadczenie deklaracji dochodowych 
inwalidów wojennych, wdów wojennych 

rodziców po poległych następowało 
bezzwłocznie po ich złożeniu. 

' Ministerjum skarbu skierowało okól 
nik do izb skarbowych, wzywając je do 
"Gcisłego przestrzegania tego zarządze- 
tia. : PAKO N 


CROZ W BEREZIE KARTUSKIEJ. 
WARSZAWA, 16. 10. Jak donoszą 


skarbu . 


„warszawske pisma, obóz w Berezie Kar ' 


tuskiej nie będzie mimo nadchodzącej 
zimy zniesiony, jak mówiły pogłoski. 
Zarząd obozu poczynił starania dla za- 
bezpieczenia izolowanych przed chłoda 


„mi jesieni i zimy. Mają oni być przenie í 
sieni do pomieszczeń murowanych, w: 


których dawniej mieściła się 
ghorążych, piechoty, , kadzi 


E L AACA pEi AE a LARTE 
USUNIRGL: A PARAEJI LELEWSCY 
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v;4 WILNO, 16:10; |Donosiliśmy: już: nidje | 


szkoła pod 


` „świętą za żonę. Ślub, day 


dnokrotnie o wzmożonej; „działalności | 


; „anttypaństwowej „litewskiego: /duchowień | 


stwa. . 


Władze polskie zwróciły sią obecnie ,: 


to. ks. arcybiskupa metropolity wiłeń- 
skiego Jałbrzykowskiego z prośbą o wy 
danie odpowiednich zarządzeń. 

Ks. metropolitą przychylając się do 
życzeń władz usunął z parafji księży, 
zajmujących się antypaństwową agita- 
cja. Rr 

Usunięci zostali ks, ks.: Zajączkow- 
ski, Zodzis, Jakowanis i Kuźmiński. 


NIE MAJĄ 5.103.899 ZŁ. NA KAUCJĘ. 


WARSZAWA, 16.10.  Donieśliśmy 
przed kilku dniami o decyzji zwolnie- 
„nia za kaucją aresztowanych dyrekto- 
rów Żyrardowa:  Vermescha ‘i Caena. 


Vermeschowi wyznaczono każcję w 


wysokości 5 mijonów zł, zaś Caenowi 
- miljon złotych, przyczem sumę zmniej_ 
szono następnie do 100.000 zł. 

Po otrzymaniu wiadomości o decyzji 
wani francuzi oświadczyli, że — 
nie mają tak dużych sum. Również p. 
Boussac, mocodawca aresztowanych, nie 
kwapi się jak dotychczas ze złożeniem 
kaueji. 

Wobec tego obrońcy aresztowanych 
podjęli obecnie starania o zmniejszenie 
wyznaczonych kaucyj. 


AVES 


ARCYBISKUP JOAN SPALONY 
ŻYWCEM. 


RYGA, 16,10. Sekcja zwłok arcybis- 
kupa Joana ustaliła, że arcybiskup zra 
niony był śmiertelnię st rzałami .rewol- 
werowermi, ale żył. jeszceźc: gdy go ob- 
lano benzyną i naftą i poupalono. 

W gardle jego. znaleziono drobne 
cząsteczki węgla, które świadczą, że w 
chwili podpalenia ofiara potwornego 
mordu była jeszcze przy życiu. 


EA 


| p, USUWAJĄ i 
facute POWABELGLIŚJCIE f 
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'W WARS ZAWIE,UL.FRETA 16. 
Sprzedają apteki i składy spłecznję. 


S OZY. „AL 


Swieta” -- żywcem obdzierana ze skóry 


~ Niesamowite praktyki wołyńskiego „proroka* R a 


Kresy Wschodnie zamieszkałe 
są przeż lud prosty i:ciemny, skłon- 
ny do mistycyzmu i dociekania rze- 
czy nadprzyrodzonych. Jest to kraj, 
jakby stworzony na to, aby stać się 
domeną sekciarstwa religijnego. 

Raz po raz zjawiają się na TÓW-- 
ninach wołyńskich i bagnach pole- 
skich „prorocy“ nowej wiary i cią- 
gną od wsi do wsi, otoczeni aposto- 
łami i wiernymi. Zapowiadają ko- 
niee świata i nawołują do modlit- 
wy i pokuty. Sa 

Przed rokiem zjawił się w ako- 
liceach Równego na Wołyniu nowy 
„prorok“ Jan Muraszkó. Przybył 
z Ameryki, gdzie brał żywy udział 
w organizacji sekty „Badaczy Pi- 
sma Świętego”. — Organizuje w 
swych stronach rodzinnych 

kościół Sjonistów, 

wyświęca kapłanów, konsekruję bi- 
skupów, pielgrzymuje z miejsca na 
miejsce, zaprowadza „nawet pienia 
w nowym języku liturgicznym, któ- 
ry jest zepsutą i znieksztaleoną an- 
gielszczyzną. Nawiedza go. „dzeh 
święty”, użyczając mu łaski przeina 
wiania do wiernych, albowiem poza- 
tem „obarczony jest niemotą*. 

W miarę wzrostu liczby zwolen- 
ników wzrasta uwaga i zaintereso. 
wanie władz. Proroka i jego „Świę- 
tą“ towarzyszkę Olgę Kirylczyk 
poddano dyskretnej obserwacji. 

Olga miewa „wielkie widzenia”, 
w. czasie których 

leży. bez życia... 
Mówi w ©drętwieniu kataleptycz- 
nem, a wierni spisują jej słowa, któ 
rę dla nich są ewangełją.  Niebą 
chciało, aby *„prerok* pojął swoją 


star- 
í 


Bosto —- zarządca” *pórne 


 Gkodzili pofóm* i gł 
wiarę „Świętych Sjonistówę.: | 


Jednym z dogmatów nowej wia; 


ty, który w konsekwencji poróżnił 


Muraszkę z kodeksem karnym, by- 


łó t. zw. 


„zdejmowanie siedmiu pieczęci. ` 


Kirylczukowa obnażała się wobec 
zgromadzonej gminy wiernych, po: 
grążonych w żarliwej modlitwie i 
kładła się na przygotowane łoże. — 
Prorok z brzytwą w ręku wycinał 
JEJ 
całe płaty skóry. 

na brzuchu, głowie i plecach. Spły- 


wająca krew.zlewana bywała do bu- . 


telek do połowy wybelnionych świę 
coną wodą. Butelki lakowano i prze 
chowywano. Zawartość ich była po 
dobno skutecznym lekarstwem na 
wszelkie dolegliwości. « «01: 


CEER AEO CZ EEEE CZ CZEK ZEDO 


$ $ 
16.271 MIEJONERÓW W: STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. 
NOWY JORK. 16.16. Mimo panującej 
ogólnie w Stanach Zjedn. depresji go- 
spodarczej, nie brak jeszcze w tym kra 


ju dużej liczby miljonerów. Zestawie-. 


nie wykazuje, iż w Stanach Zjedn. żyje 
16.274 posiadaczy majątku, wartości od 
miljona dolarów wzwyż. Zestawienie to 
wykazuje 28.471 osób, których majątek 
waha się od 500.000.do miljona dolarów. 


' Poniżej tej oszałamiającej normy, znaj 


duje się „niedużać liczba 2.355.833 . szezę- 
śliweów, których majątek oszacowany 
jest na sume od 10.600 do 500 000 dolarów. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ WYNALAZCY. 
RZYM, 16.10. Ofieśr włoski: AE 
narki Alberto Guniberti, który wyza- 
luzł nowy hełm dia nurków, pozwala. 


jący na pozostawanie pòd wodą ' przez 


czas dłuższy, zmarł z powodu udusze- 
nią podczas doświadczeń z wynąlezio- 
nym przez siebie aparatem. 

Jak stwierdzona, Guniberti, w chwili 
opuszczania się do wody czuł się niedo 
brze ; prawdopodobnie pod wodą utra- 
cił przytomność i nie zdążył w odpowie 
dniej chwili uruchomić części przyrzą- 
du, dostarczającej tlenu. Podczas . po- 
rrzednich doświadczeń, Quniberți pozo- 
stawał przeszło godzińę pod wodą. ` 


Hei i głosili nowa) 


W czasie jednego seansu Mu- 
raszko ‘zadat  Kiryłczukowej 
26 giębokich ciętyeh ran brzytwą, 
które uznane zostały jako bardzo 
ciężkie uszkodzenie ciała. SG 

Okoliczność ta pozostałaby : w 
ukryciu, gdyby nie schizma, która 
zakradła się do szeregów „murasz- 
kowców*. Jeden z 'secesjonistów, 
wydalony z sekty za nowinki refor- 
matorskie, doniósł o niesamowitych 
praktykach policji i „prorok“ Mu- 
raszko znalazi się i 

na ławie oskarżonych: 

sądu okręgowego w Równem. —. 

Rozprawa dostarczyła niezwykle 
cennego materjału dla badacza pzy 
chologji doświadczalnej. Muraszko 
zjawił się otoczony gronem swych 
apostołów i wiernych i w płomien- 
nem przemówieniu wyłożył sądowi 
wyznanie swojej wiary. W aktach 
sprawy znajdowały się „objawienia 


asi 


Japońskie władze cywilna w Mandżurii 


Boskie do pana sędziego śledczecaś 
-pisane stylem‘ biblijnym i rojące 
"się od sprzeczności i niedorzeczności 
: Sąd powziął uzasadnione podej- 
rzenie co do poczytalności Jana Mu 
‘“raszki i zarządził osadżenie go dla 
obserwacji 
w zakładzie dla obłąkanych. 
Obecnie po dłuższym pobycie w 
Tworkach, znalazł się „prorok“ na 
wolności. Na podstawie wyników 
obserwacji sąd uznał, że nie wyma- 
-ga on internowania w zakładzie dla 
chorych psychicznie. Istnieje — zda 
niem sądu — bardzo małe prawdo- 
podobieństwo, aby popełnił on w 
przyszłości podobne przestępstwo. 
Pacjent szpitala dla warjatów 
jest nadal „prorokiem“. 
"Wrócił do swej wsi rodzinnej pod 
Równem, aby kontynuować dzieło 
„powierzone mau od Boga“. 
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nie chcą się podporządkować woisku 


TOKIO, 16. 10. Ajencja Havasa 
donosi: Opór, jaki stawiają władze 
administracyjne japońskie w Man- 
dżurji przeciw roztoczeniu nad ni- 
mi kontroli wojskowej grozi poważ- 
nym kryzysem politycznym. 

Mimo odmiennego orzeczenia se- 
kretarjatu prezydjum rady mini- 
strów, minister wojny ogłosił komu 
nikat, uzasądniający konieczność 
oddania policji pod kontrolę wojska 

Ministerjum kolonij. zainiefza 
sło dać komuna CYC pogłą- 

y = k PRZ? 


y ministra wojny. ** 


Miodzi oficerowie japońscy dą- 


ŻĄ | zdecydowanie do! wprowadzenia 
kontroli, celem zastosowania w Man 


dżurji teoryj zbliżonych do socjali-- 


zmu państwowego i zorganizowa- 
nia oporu przeciw wpływom tru- 
stów finansowych. 

Rząd japoński jest zdecydowany 
przeprowadzić z całym spokojem i 
stanowczością uchwały, . powzięte 
na radzie gabinetowej w sprawie 
zreformowania administracji w 
Mandżurji. i 


-W wywiadzie udzielonym pra- 
sie, premjer Okada oświadczył, że 
choć, zdaniem krytyków, przepro- 
wadzenie reformy administracji ja- 
pońskiej w Mandżurji wzmocni wła 
dzę wojskową, jednakże ci, eo zna- 
ją warunki miejscowe zgodzić się 
muszą, że obecne stosunki tego wy- 
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| ux Minister wojny Hayaszi, bawią- 


WIELKA KOŻYCZKA TOWARO 
VEMA ROANT DLA MAN- 


graph“ donosi, że przebywająca o- 
‘Þecnie w Mandżurji delegacja bry- 
tyjskiego zw. przemysłowców przed 
łożyła rządowi Mandżukuo ofertę 
na dostawę wyrobów:  przemysło- 
wych angielskich za kwotę 20 mil- 
jonów funtów (około 600 milj. zł.) 
w przeciągu najbliższych 5 lat. 


Miasto belgijskie zapada się 


„< Rząd. belgijski nakazał .w miej- 
'scowości Gosselies wstrzymać ;; ek- 
_sploatację. kopalni węgla, gdyż ko- 
'rytarze, które 
miastem, spowodowały obsuwanie 
się ziemi i jednocześnie walenie się 
domów. Niemal we wszystkich do- 


mach popękały Ściany, jak po ja-. 


kimś trzęsieniu ziemi. Stan ten po- 
garsza się niemal z każdą chwilą. 
"W mieście. pracuje bez przerwy 
specjalna komisja inżynierów, któ- 
ra nakazuje ewakuować - natych- 
miast mieszkańców z zagrożonych 
budynków. Dotąd 300 domów już 
_ opróżniono. Zapadają. się one coraz 
bardziej pod ziemię. Podobny los 
` czeka jeszcze 1.600 innych domostw. 
- Do niedawna straty, jakie ponie- 
„Śśli mieszkańcy, były opłacane przez 
zarząd kopalni. Obecnie kopalnie 
znajdują się w przededniu bankruc 
twa. PR SAR 
, Specjalna komisja . ekspertów, 
- wysłana z Brukseli, stwierdziła,. iż 
nie nie można już znaleźć żadnych 
_ środków. zapobiegawczych i zapa- 
dającą się część miasta należy zo- 
"stawić, swemu losowi. Mieszkańcy 
_ poniosą w ten sposób około EQ mil- 
„jonów franków stral. z 
Kopalnia, . która . spowodowała 


‘te: katastrofe, jest stosunkowo Świe , 


"za., J:ksploatuję. ona tam. węgiel od 
` zaledwie dwudziestu kilku lat. — 


wykopywane -~ pod. 


Przed wojną czynioen były” stara- 
. nią, ażeby pozwolić „na, wydobywa- 
nie. złóż. węgła, „znajdujących. się 

pod: zabudowaną, częścią miasta. — 

Państwowa- administracja - kopałń 
- nie zgodziła się jednak na. ten pro- 


jekt i dopiero .podczas okupacji. Bel . 


gji przez niemeów. zaczęto robić ko- 
rytarze pod miastem. Już wtedy 
zauważono na. wielu domach szcze- 
liny. SAR e AT AER UN ESD PANET 
-Oà kilku już lat trwa to zapa- 
danie się miasta, lecz dopiero teraz, 
gdy w ciągu kilku tygodni kilkadzie 
siąt domów się zawaliło, ministe- 
yjum pracy zamknęło kopalnie, -. 
-. Wypadki obsuwania się. domów 
. w. miejscowościach, gdzie wydoby- 
_wą się węgiel, są bardzo częste, nig- 
dy. jeszcze nie zdarzyła się jednak 
podobna katastrofa, jak obecnie w 
Belgji, gdzie całe dzielnice obsuwa- 
ją się pod ziemię. Miasteczko ta li- 
czy blisko 3.000 domów,. czyli: więc 
większej. części miasta grozi zagła- 
da. SR ATS 
trozę sytuacji powiększa jeszcze 
fakt, iż. kopalnia w Gosselies żywi- 
ła ogromną liczbę _ mieszkańców, 
zamknięcie więc: jej spowoduje po- 
- większenie się liczby bezrobotnych, 
dla których dalsze tam przebywa- 
nię pozostanie bez celu i tem sąmem 
miasteczku. grozi ponadto, wyludnie 
ate- 
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Bezpośrednio po złożeniu na 
wieczny spoczynek doczesnych 
„szezątków Ludwika Barthou traci 
Franeja drugięgo ze swych najwy- 
bitniejszych mężów stanu XS-go 
stulecia: |" smonda Peincarć. 


Obaj byli rówieśnikami: obaj 
przekroczyli wiek  patrjarcha'ny; 
obaj sięgnąć mogli pamięcią w lata 
dziąciństwa, kiedy na gruzach Trze 
iego Cesarstwa, po Sedanie, oblę- 
żeniu Paryża, upokarzającej kapi- 
tu!aeji i stracie Alzacji 1 Lotaryn- 
gji powstaje republika, a w niej o- 


bu przypada rola pionierów życia 
publicznego, obu upływa życie w 
służbie dla państwa. 

Przed 47-miu laty został Ray- 


mond Poincaré deputowanym, 
przed 41 laty ministrem, przed 21 
latv prezydentem Francji. 


Był — zresztą tak samo jas i 
Barthou — typem człowieka, któ- 
roxo w Średniowięczu określano ja- 
ko „renesansową nature“, mając na 
uwadze jego wszechstrenność, ol- 
brzymią skalę zainteresowań. W 
wieku obecnym, Stulecru specjaliza 
cji, zacieśnienia działania do jedne 
go zawodu, a nawet w obręhie tego 
zawodu do pewnych tylko fragmen 
tów -- ludzie pokroju Barthou i 
Poincaré są zaprawdę fenomenåmi 
wielostronności. Tylko ona to wno 
żliwiła, że Raymond Poincaré mógł 
sprostać zadaniom ministra oświa- 
ty i ministra finansów i szeregu 
innych resortów, że łączyć mógł za 
wód prawnika-adwokata z niezwy 
kłym darem publicystycznym i sub 
telnym kusztem pisarskim. Ta wy 
soka kultura duchowa, którą zarów 
no on jak i rówieśnik jego Barthou 
rozporządzał — sprawiała, że obaj 
właśnie zmarli mężowie stanu Fran 
"cji tak olbrzymią rolę odegrali za- 
równo w dziejach ostatnich lat dzie 
siątków swego kraju jak i Europy. 


Nie danem było niestety 
mondowi Poincaré do ostatnich 
chwil życia słać przy warszłacie 
pracy państwowej. Rówieśnik jego 
Barthou padł na posterunku, nie 
odczuwając wcale brzemienia sta- 
rości, wiecznie młody, mimo prze- 
kroczonej siedemdziesiątki, pelen 
iniejatywy i energji. Raymond Po- 
incare już od 5-ciu lat ukrywał się 
w zaciszu domowem choroba; nur- 


Ray- 


tująca organizm, zmusiła go do 
wycofania się z areny życia pu- 
blieznego... i 

A na tej arenie zapisze mu hi- 


storja kilkadziesiąt lat niezwykle 
intensywnej, sławą i sukcesami 
epromieniowej działalności. 
Zaprawdę musieliby*my przekro 
czyć ramy tego wspomnienia, gdy- 
byśmy wszystkie etapy tej działa] 
ności chcieli opisać. Dlatego tez 
trzeba się z konieczności ograni- 
czyć do dwuch kulminacyjnych mo. 
mentów, kiedy te w postaci Poinca- 


rego skupiała się — rzechy-można- 


— cała Francja, jej troski i nadzie 
je, jej wałka o byt i jej — zwycię- 
stwo. è 

Pierwszy 2 tych szczytowych 
momentów przypada na lata wojen 
ne. W r. 1913 jest Poincaré premje 
rem oraz ministrem spraw zagra- 
nicznych i w tym charakterze głów 
nym promotorem aljansu trascu- 
sko- rosyjskiego. W tym samym ro 
ku zostaje prezydentem Francji. 
Zamach w Sarajewie zastaje go w 
Petersburgu.  Spieszy do’ stolicy 
Francji i sześć lat następnych — 
lata wojny światowej i wyrysowa 
„bia nowej mapy Europy, utrwale- 
nia nowych podwalin pokoju --- 
stanowią erę, w której Poincaré 
„maxima pars fuit“ 

Po tym okresie, po 7-mioletniej 
prezydenturze, nie kończy się jed 


A linie. 


nd 


nak jego działalność. Wręcz prze- 
ciwnie: dopiero teraz staje się nie 
zwykle dramatyczną, obfitującą w 


żarliwą walkę i wyczerpujące za~ 


pasy. Rozpoczyna się bowiem we 
Francji zmaganie sił wewnętrznych 
o władzę. 

Poincare, sterujący polityką zagra 
niczną, zostaje w r. 1924 przez kar 


tel lewicy zmuszony do ustąpienia 


Rządy lewicowe sprowadzają finan 
se państwa nad brzeg przepaści, 
frank staeza się po pochyłości inla- 
cyjnej.. I wtedy po raz wtóry w 
życiu Poincarego przypada mo- 
ment, w którym staje się symbo- 
lem sił twórczych, *jednoczących 
społeczeństwo do walki przeciw Si- 
łom rozkładczym, przeciw przero- 
stowi haseł partyjnych. 


Jak zwycięstwo z wrogiem zę- 
wnętrznym w r. 1918 było również 
i jego dziełem — tak zwycięstwo 
w r. 1926 przeciw wewnętrznemu 
bezwładowi jest przedewszystkiem 
wynikiem jego działalności. Pier- 
wszy po wojnie rząd jedności po- 


Reflektorem 


Oddawna marzą uczeni i techni- 
cy o wytworzeniu tak silnego źró- 
dła światła, by mogło być widzialne 
z innych planet. Sprawą tą zajęli 
się ostatnio dwaj inżynierowie: 
Green i Lion. Zastanawiają się oni 
nad kwestją użycia księżyca jako 
zwierciadła, by mógł jako reflektox 
odbijać znaki świetlne wysłane z 
ziemi. Gdyby to się udało, możnaby 
uzyskać znacznie dalej idące wyni- 
ki naukowe, niż przez lot w strato- 
sferę lub rzucenie rakiety na księ- 
życ. © próbach w tym kierunku mó- 
wił niedawno dr. Jentsch z Jeny na 
posiedzeniu niemieckiego towarzy- 
stwa technieczno-fizycznego w Ber- 
Przedmiotem jego rozważań 
był problemat: czy możnaby z ziem1 


«obserwować znaki świetlne, edbija- 


jące się na księżycu, a wysłane z in 
nego punktu naszego globu, czyli 
telegrafować pomiędzy dwoma pun 
ktami ziemi za pośrednictwem księ 
życa. 

Najważniejszem ` zagadnieniem 
jest tu stworzenie źródła Światła 
tak silnego, by mogło ono na księ- 
Życn, oddalonym o 235.000 mil an- 
gielskich, wytworzyć jasną plamę, 


którą możnaby zobaczyć przy po- 
mocy ziemskich instrumentów W 
najpomyślniejszym wypadku przy 


użyciu ełektrodów węglowych w 
lampach łukowych i olbrzymiego 
zwierciadła o 30-tu stopach średni- 
cy, jeżeli przestrzeń kosmiczna prze 
puści owo światło bez reszty, moż- 
naby według Jentzscha wytworzyć 
na księżycu tylko efekt świetlny, 
odpowiadający  iasuości „gwiazdy 


>oincarć 


symbol twórczych sił narodu 


francuskiego 


wstaje pod jego przewodnictwem. 
Zadanie reformy finansowej i sta- 
bilizacji waluty zostaje doprowa- 
dzone do szczęśliwego końca. Bank 
Francji z powrotem staje się potę- 
gą finansową na świecie, skarbnicą 
zlota i epoką, o którą rozbiją się po- 
tem kryzysowe niebezpieczeństwa. 


Alę wyczerpany około 50-letnią 
pracą organizm coraz bardziej wy- 
czuwa potrzebę wypoczynku. Poin- 
care musi się wycofać w zacisze do- 
mowe i tu tylko jeszcze pozostaje 


mu możność pracy literackiej: do 
szeregu dzieł, powstałych przed 


wojną (Idees eonemporainos', Que 
stions et figures politiques“, Le 
lendemain d'Agadir' itd.) przyby- 
wa teraz co roku tom wspomnień, 


objętych wspólnym tytułem „Au 
service de la France“. 

„W służbie Fracji".. W tych 
słowach mieści się synteza życia 


tego wielkiego patrjoty i sztanda- 
rowego męża stanu, którego Fran- 
cja właśnie stracha. 


po księżycu 


pierwszej wielkości. Gdyby nawet 
było możliwe zbudowanie tak po- 
tężnego Światła, punkt ten, jaki 
utworzyłby się na księżycu, nie 
byłby z ziemi widzialny, ponieważ 
księżyc w każdym razie, nawet w 
czasie zaćmienia, oświetlony jest 
blaskiem gwiazd, podobnie jak zie- 
mia podczas gwiezdzistej, a bez- 
księżycowej nocy. Światło to jest 
w ciemnych obszarach księżyca sil- 
niejsze niż to, które mogą dać 
wszelkie środki dzisiejszej techniki. 
Rozumie się, że próby te możnaby 
wykonywać tylko na ciemnej czę- 
ście księżyca. 

Pozostaje tylko zatem moment 
zaćmienia, jako jedyny możliwy 
czas dla tego rodzaju doświadczeń. 
Reflektor rzucałby ` światło tylko 
na pewną ściśle określoną strefę 
księżyca.  Trzębaby mieć aparat 
projekcyjny, podobny do tych ja- 
kich używa -się do rzucania świateł 
na chmury w celach reklamowych. 
Promienie musiałyby padać ze źró- 
dla światła na zwierciadło wklęsłe, 
a następnie przez soczewkę, by jak 
najmniej rozproszone mogły być 
slane w przestrzeń. 


Kwestja wykonania takiej pró- 
by nie jest techniczną niemożliwo- 
ścią. Miarą znaczenia, jakie miały- 
by te obserwacje dla astronomii, 
fizyki i poznania wszechświata — 
jest fakt, że Światło do przebycia 
drogi z ziemi na księżyc i spowro- 
tem potrzebuje dwuch i pół sekund 
zatem czasu dość już znacznego dla 
pomiarów fizykalnych. 
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Narodowy genjusz — duchem 


narodu 


W 85-TA ROCZNICĘ ŚMIERCI 
FRYDERYKA CHOPINA. 


_. Naród polski wydał wielu genju- 

szów, którzy świadczą o żywotności na 
szej twórczej myśli. Są oni jakby świe 
tlanymi drogowskazami w rozwoju ludz 
kiej myśli i natchnienia. Takim genju- 
szem był także i Fryderyk Chopin, nie 
śmiertelny poeta tonów, którego wielbi 
Polska cała i którego nam cały świat 
zazdrości. 

Fryderyk Chopin urodził się dn. 22 
lutego 1810 r. w Żelaznej Woli, jako Syn 
francuza, csiedlonego w Polsce od sze- 
regu lat i Polki, Justyny z Krzyżanow 
skich. Kształcił się nasz mistrz w War 
szawie i kiedy w 20 roku życia wyjechał 
zagranicę, był już dojrzałym artystą, 
posiadając w swej tece szereg pierw= 
szerzędnych dzieł. Opuszczając dn. 2ł li 
stopada 1830 roku Warszawę, nie przy. 
puszczał Chopin, że już nie zobaczy wię 
cej ukochanego miasta. Gdy wybuchło 
w słołiey powstanie listopadowe, chciał 
artysta wrócić do kraju „aby pomóc ro 
dakom, lecz słabe jego zdrowie nie poz- 
wejliło niestety na to. 


W Faryżu, ówczesnej stolicy świata, 
zdobył Chopin w krótkim czasie ogólne 
uznanie i sławę wybornego pianisty i. 
zenjalnego kompozytora. Zachwycają 
się nim najwybitniejsi muzycy Europy, 
a dwór rosyjski ofiaruje mu miejsce na 
dwornego pianisty. Oùrzuciwszy tę pro 
pozycję, podróżuje Chopin po Europie 
ı już eiężko chory wraca do Paryża, a- 
by w nocy z dnia 16 na 17 października 
1849 reku zakończyć swój młody ży- 
wot. 

Chopin pozostawił przeszło 206 utwo 
rów, w tem dwa wspaniałe koncerty na 
fortepian i orkiestrę, kilka innych 
dzieł również na fortepian z orkiestrą, 
jieśni, utwory kameralne, oraz szereg 
wspaniałych dzieł ściśle fortepiano- 
wych jak; pełonczy, ballady, sonaty, 
mazurki, walce, preludja, etudy, nok- 
turny itd. Każde z tych dzie? jest prze 
jawem gzenjusza, 

Muzyka Chopina pomimo, iż upłynę 
ło 85 lat od jego śmierci, nie straciła 
nie ze swej świeżości i żywotności. Cho 
pin czuł, myślał i tworzył po polsku, to 
też każdy fragment jego muzyk; mówi 
nam o jego umiłewaniu Ojczyzny. 


0116—— 
Wiadomości radjowe 


GDZIE UMIEŚCIĆ GŁOŚNIK. 


Zdarza się dosyć czesto, że jakość od- 
twarzanych dźwięków, nawet przez naj 
lepszy głośnik nie zadawała wielu słu 
chaczy: czynnikiem decydującym o na 
turalności reprodukowanych dźwięków 
w takim wypadku jest zwykle odpowie 
dnio wybrane miejsce dla głośnika w 
mieszkaniu. 

Przy wyborze miejsca pa głośnik, na 
leży kierować się zasadą, by słachający 
zawsze znajdował się mawyprost jege 
membrany. Umieszczanie głośnika na 
szałie lub zawieszanie pod sufitem jest 
więc niewłaściwe. Dźwięki zyskują ma 
wartości, naturalocóe* |  wyrazietości, 
jeżeli głośnik znajduje się mniejwięcej 
ma wystkości póltowa iscirva nad pu `o- 
gą, gdy słuchamy w pozycji siedzącej, a 
okolo pół de trzech czwartych metra, 
gdy słuchamy na leżąco. Można przeko 
nać się łatwo, że najlepszy efekt osiąga 
my, gdy środek memkrany znajduje się 
na wysokości naszego ucha. 


Często umieszczanie głośnika w rega 
pokoju, ukośnie do ścian, daje przyjem 
ny dla ucha efekt. Duży wpływ na ja- 
kość reprodukowanych dźwięków ma 
tłumienie, o czem można przekonać się, 
umieszczając głośnik w pustym pokoju, 
» następnie w takim, gdzie znajduje się 
dużo draperyj, dywanów, firanek, wy- 
scielanych mebli itp. Echo w pierw- 
szym wypadku może być tak duże, że 
dźwięki mewy stają się zupelnie niewy 
raźne, natomiast w drugim, audycja wy 
pada cicho. 

Trudno jest zgóry określić, jakie miej 
see dla głośnika w pokoju będzie najod 
powiedniejsze j dlatego należy wyko- 
nać szereg prób. 
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Gdy głód dziesiątkuje masy bezrobotnych... 


O pracę i pomoc dla bezrobotnych— Piękna inicjatywa Lodzi — 
Zagłębie nie może pozostać wiyie : 


Od szeregu lat podnoszą się w 
całej Polsce glosy przeciwko zatrud 
nianiu w urzędach państwowych i 
samorządowych oraz biurach pry- 
watnych emerytów, mężatek, posia. 


dających zapewniony byt oraz lu- 


dzi zajmujących po dwie lub trzy 
platae posady. Wszedzie jednak ak- 
cja ta była sporadyczna tylko i 
szybko się kończyła. 

Ostatnio jednak na terenie Łodzi 
akeja ta wkroczyła na realne tory. 
Eniejatywę ujęli w swe ręce: unja 


pracowników umysłowych, związek. 


legjonistów, P. O. W., legjon mło- 
dych i związek rezerwistów. Orga- 


nizacje te opracowały szczegółowy : 


plan akcji, mającej na esiu usunię- 
cie z pracy osób, dla których zaro- 
bek nie jest koniecznością i zatrad- 
uić na ich miejsce bezrobotnych. — 
fniejatorzy tej akcji weszli już w po 
rozumienie z organizacjami zawo- 
dtewenii, prosząc je © pomoc w wy- 
szukiwaniu pracy dla przymiera ją- 
cych głodem bezrobotaych. W ra- 
mach wspólnej akcji przewidziane 
są zbiorowe wystąpienia zrzeszeń 
zawodowych, publikowanie list z 
nazwiskami osób, które nie potrze- 
bują utrzymywać się z własnej pra- 
cy, a jednak są zatrudnione, zwoły- 
wanie zgromadzeń, wieców, intet- 
pełowanie władz lokalnych i central 
nych. 

Według zapowiedzi, walka 0 pra- 
ce dla bezroboinych ma być prowa- 


dzona z całą eucrgją, bez oszezędza 


nia kogokolwiek, kto niesłusznie zaj 
muję posadę i odbiera chleb innym. 


Już na samym początku akcja 
ta przyniosła pożądane owoce. Jak 
donosi prasa łódzka, emerytowany 
pulikownik dyplomowany Stanisław 
Walewski dał pierwszy godny na- 
Śladowania przykład, zrzekając się 
swej emerytury na czas, jak długo 
będzie dyrektorem widzewskiej ma- 
nufaktury. Emeryturę swą płk. Wa 
lewski przeznaczył dla kezrebot- 
nych, z tem, aby była ona podzie- 
lona na kwoty po 50 złotych i wrę- 
ezana bezrobotnym. i 


Jednocześnie płk. Walewski we- 
zwał kyłego starostę hędzińskiego, 
a późniejszego wojewodę lubelskie- 
go, p. Remiszowskiego, który obec- 
nie jest A7 prem powszechnego 
zakładu u szeń w Łodzi do ta- 
kiej samej « <zypnacji, jak równięż 
p. Szyckiege, kyłego komisarza rzą 
dowego w Łodź, który obeenie zaj- 
muje stanowisko dyrektora towa- 
rzystwa ubezpieczeń w Warszawie 
i pobiera emeryturę. 


Niewątpliwie wszyscy wezwani 
przez płk. Walewskiege pójdą jego 
śladami, przeznaczając swe drugie 
pensje, otrzymywane ze skarbu pań 
stwa, na rzecz głodujących bezro- 
botnych. 


Pod względem szerzącego się bez 
robocia Zagłębie nie ustępuje Ło- 
dzi. Były w swoim czasie na na- 
szym terenie odruchy podobnej ak: 
cji, lecz nie wywarły one żadnego 
skutku. Dziś, w przededniu groźnej 
zime. która kadzie katastrofaing 


dla głodujących nędzarzy, Zagłębie 
winno się zatroszczyć  jaknajprę- 
dzej o prace dila żywicieli rodzin. 


Akcja, jaką podjęte w Łodzi mia 
taby duże zastosowanie i w Zagłę- 
biu. Trzeba przyznać, że robimy wie 
lẹ. Organizujemy uniwersytety ro- 
botnicze, różnego rodzaju kursa, za- 
kładamy bibijoteki, lektorja itp. — 
strawy duchowej dajemy duże, po. 
zostawiając na drugim planie po- 
moc materjalną wielkim  rzeszem 
masowych nędzarzy.  Czyby więc 
wzorem swych łódzkich kolegów 
i nasz zagłębiowski związek legjo- 


PETZ ZA 


nistów, związek ręzerwy, związek 
pracowników przemysłowych i han- 
dłowych nie przystąpiły do podoi- 
nej akcji? 

Warto się nad tem zastanowić. 
Pomes państwa na rzecz pomocy 
bezrobotnym kurczy się coraz kar- 
dziej. Z iniejatywą powiane wystą- 
pić społeczeństwo, w pierwszym zaś 
rzędzie związki i organizacje, sta- 
jąc do wałki pod hasłem: 

Nie możę być specjalnych uprzy 


wilejowań tam gdzie głód dziesiąt- 
kuje rzesze bezrobotnych! 


(y) 


)bniżka cen węgla | 


w drodze dekretu? 


Pertraktacje . ministerjum prze- 
mysłu i handlu z przemysłem wę- 
glowym o zniżkę cen węgla w kraju 
nie doprowadziły dotychczas do po- 
rozumienia. ; 

Rozbieżności, jakie ujawniły się 
w rokowaniach są zbyt wielkie, aby 
można było oczekiwać w  najbliż- 
szym czasie zgodnego ustalenia no- 
wych cen węgla. Rząd domagał się 
15-proeentowej obniżł.i ceny węgla, 
przemysłowcy zadeklarowali obniż- 


kę o 7,8 proe., a przy uwzględizie- 
niu rabatów letnich o 10 proc. 
Zadekłarowana obniżka nie za- 
dowoliła władz, które równocześnie 
zawiadomiły przemysł węglowy, iż 
obniżka taryf kolejowych na węgiel 
wyniesie około 17 proce. ` 


Jak słychać, nowa cena węgla 
wprowadzona będzie w drodze de- 
kretu, gdyby nie osiągnięto poro- 
zumienia z przemysłem węglowym. 


Konferencja w sprawie kop. „Karol? 


w Zagórzu 


W starostwie w Będzinie odbyła 
się wczoraj konferencja w sprawie 
kop. „Karol* w Zagórzu. 

*Udział w niej wzięli: starosta 
Boxa, naczelnik departamentu gór- 
niczo - hutniczego : w Warszawie, 
inż. Korsak, prezes wyższego utrzę- 
du górniczego w Warszawie, inż. 
Dąbkiwiez, poseł Konieczko, iusp. 
pracy inż. Federowicz i naczelnik 
urzędu górniczego w Dąbrowie, inż. 
Zawadzki. 

Tematem obrad konferencji by- 
ła sprawa zatrudnienia robotników, 
likwidującej się obecnie kop. „Ka. 
rol“. Sprawa ta została załatwiona 
pomyślnie. Mianowicie wszyscy ro- 


botnicy kop. „Karol“ otrzymają pra 
cę na innej, względnie na innych 
kopalniach. 


Przedstawiciel rady" okręgowej 
Z. Z. Z. poseł Konieczko ćzyni sta- 
rania, aby praca tych robotników 
została zagwarantowana na okres 
dłuższy, przypuszczalnie dwuch lat. 


Na której kopalni robotnicy zo- 
staną zatrudnieni, narazie nie usta- 
lono, sprawa ta zostanie definityw- 
nie rozstrzygnięta w najbliższych 
dniach. Obeenie wszyscy robotnicy 
pracują nad rozbiórką urządzeń, li- 
kwidującej się kop. „Karol“. Praca 
ta potrwa do 27 bm. 


Niezwykły wypadek w Czeladzi 


Koń wpadł do 20-metrowego dołu i nie odniósł 
żadnego szwanku 


W ub. poniedziałek na polach za 
„rzeką“ w CĆzeładzi miał miejsce nie 
zwykły wypadek. O zmierzchu z 
Siemianowic wracał do domu go- 
spodarz p. Jan Baciński, zam. przy 
ul. Bytomskiej. Gospodarz jechał 
furmanką, zaprzagniętą w parę ko- 
ni. W chwili, gdy przejeżdżał obok 
pola p. Trojaka- („„przecznica”), na 
którem znajduje się 20 metrowy 
dół, powstały wskutek  oberwania 
się ziemi przy wydobywaniu węgla 
przez kopalnię „Saturn“, jednemu 
koniowi odpiął się orczyk od wa- 
gi. Przestraszony koń odskoczył od 
wozu i zadniemi nogami zawisł nad 


przepaścią, będąc zaczepiony o dy- 
szel naszyjnikiem. Trwało to zale- 
dwie krótką chwilę. Koń ciężarem 
swym spowodował oberwanie się 
Ściany dolu i runął w niebezpieczną 
przepaść. Jakaż radość zapanowała 
w duszy gospodarza, gdy na dnie 
przepaści spostrzegł konia zdrowe- 
go, skubiącego spokojnie trawę. 
Zmobilizował natychmiast druży 
nę ratunkową w składzie z 14 osób, 
która przez całą niemal noe przy 
pomocy kilofów i łopat przekopała 
w rodzaju pochylni drogę do dna 
dołu i wydobyła cudem ocalonego 
konia. 


Spadi z rusztowania, budującego się 
domu Będzinie 


Mieszkaniec dzielnicy  Warpie 
w Będzinie, Franciszek Wrześniak 
będąc wczoraj zatrudnionym przy 
budowie domu przy ul. l-go maja 
na Warpiu, spadł z rusztowania na 
bruk ulicy. 


Wrześniak wskutek upadku do- 


znał ogólnego potłuczenia i zwich- 
nięcia lewej nogi. 

Przewieziono go do szpitala po- 
wiatowego w Będzinie. Stan jeg 
zdrowia nie budzi poważniejszych 
obaw. OZ 


Dzis Lucyny 
Jutro: Łukasza ew. 
Wschód słońca: 5.48 
Zachód słońca: 16.30 


RADJO 


WARSZAWA. 


Środa, 17 października. : 

6.45 „Kiedy ranne wstają  zorze«., 
652 Gimnastyka. 745 Dziennik poran- 
ny. 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (pły 
ty) 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo- 
wiedź programu. 750 Koncert reklamo 
wy. 1157 Sygnał czasu z Warszawy 
Obserw. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03. Wiadomości meteorologiczne. 
1205. Codzienny przegląd prasy pol- 
skiej. 12.190. Koncert zespołowy. 13.0. 
Dziennik południowy. 18.05. Płyty. 15.2 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.88 
Przegląd giełdowy. 15.456. Fragment te 
atralny. 16.00. Koncert muzyczny. 16.45 
Zwierzęta Barbatki. 17.00. Recital z Fo- 
znania. 17.35, Muzyka lekka. 17.50. Po 
radnik sportowy. 19.00, Skrzynka pocz 
towa. 18.10. Zycie artystyczne stolicy. 
18.15. Utwory na skrzypcach. 18.45. Pie 
niądz.i kredyt w walce z kryzysem. 
19.00. Recital śpiewaczy. 19.20. Poga- 
danka aktualna. 19.30. Wesoły jazz. 
19.45. Program na dzień następny. 19.50 
Wiademości sportowe. 20.00. Muzyka 
lekka. 20.45. Dziennik wieczorny. 20.50. 
Jak pracujemy w Polsce. 21.00. Kon- 
cert chopinowski. 21.30. Pogadanka w 
jezyku esperanekim. 21.40. Koncert 
skrzypcowy. 22.00. Koncert reklamo- 
wy. 22.15. Płyty. 22.25. Muzyka tanecz- 
na. 23.00. Wiadomości meteorologiczne. 
23.05. . Muzyka taneczna. 


$ KATOWICE 


Czwartek, 18 października. 
6.45—7.40 Audycja porauna z Warsza 
wy. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał ezasu z 
Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.08. 
"Transmsja z Warszawy. . 15.20. Wiado- 
mości o eksporcie polskim. 15.35. -Wia- 
domości gospodarcze. 15.45. Transmis- 
ja z Warszawy. 17.50. Pogawędka z dzie 
ćmi. 18.15. Płyty. 18.45. Transmisja £ 
Warszawy. 19.00. Recital z Poznania. 
19960. Pogadanka z Warszawy. 19.80. 
Płyty. 19.495. Program na dzień następ- 
ry. 19.50. Wiadomości sportowe. 20.00. 
Muzyka lekka. %.40. Cyrulik Sewilski. 
28.50. Koncert reklamowy. 2400. Wiada 
mości meteorologiczne. 
Za 


Z Kielc 


(k) Nowi kurmistrze. W Staszowie i 
Zawiechoście odbyły się posiedzenia ina 
vguracyjne nowych rad miejskich. 

W Staszowie burmistrzem wybrany 
został p. Ign. Raczyński, w Zawichoście 
p. Michał Maszkowski. 
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B ažāzier. 


(k) Baadyci z posmołonemi twarza- 
mi. Lejzerowicz Mendel, mieszkanieć 
Suchedniowa, pow. kieleckiego — za- 
meldował że gdy szedł szosą ze Skarży. 
ską - Kam. do Suchedniowa, w lesie po- 
między Rejowem a Baranowem zatrzy- 
mało go 2-ch osobników z posmołonemi 
twarzami, którzy wciągnęli go do lasu. 

tam zrabowali mu 50 zł. gotówki i ka- 
masze z nóg. 


(k) Nieudane włamanie. Kochen Da- 
wid, zam. w Kielcach przy ul. Warszaw 
skiej nr: 2 zameldował, że w nocy nie- 
znani sprawcy usiłowali dostać się do 
jego mieszkania, mieszczącego się ua A 
viętrze, gdzie w drzwiach do przedpo- 
koju wywiercili świdrem dziury w kształ 
cie podkowy, cheące zrobić otwór, przez 
który następnie zamierzali otworzyć 
drzwi ze sztaby, założonej na haczyk. 

Przy borowaniu dziur sprawcy przy 
Świecili sobie lampką elektryczną, spła 
szeni jednak, zbiegli nie. nie zabrawszy. 


Bez Gazowni, | 
bez licznika | 


w 2. minutach 


wszędzie 

GAZ do GOFOWANIA 
na kuchenkach „Damogaz* 
Szybko, tano, czysto i wygodniel 
informac e: 


Hata Ludwików Spółka Akcyjna 
Kielce, skrzynka pocztowa 40. 


 OTRATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 


Dziś i jutro teatr miejski nieczynny 


z powodu wyjazdu na prowincję. 


Dziś w środę dnia 17 bm. o godz. 
209.15 teatr miejski gra w Będzinie w 
sali kina „Nowości komedjogroteskę Q. 
B. Shawa pt. „MEZALJANSĆ. 

Jutro, dnia 18 bm. o godz. 28.18 te- 
atr miejski w Sosnowcu daje przebojo- 
wą komodję, cieszącą się ogromnem po 
wodzeniem W. Hasenclevera pt. „Pan 


z towarzystwa. Ceny miejse zniżone. 


Przedsprzedaż w firmie p. W. Czechow 
skiego. 

Piątek, dnia 19 bm. o godz. 20.15 na 
ogólne żądanie „STEFEK J. Duvaia. 


mm e 


ZEBRANIE RADCÓW IZBY RZE 
MIESLNICZEJ. 


Dziś o godz. 19 w semutatjum 
męskiem w Sosnowcu odbędzie się 
zebranie radców izby rzemieślniczej 
z terenu Zagłębia. Omawiane będą 
sprawy cechu rzeźników i masarzy 
oraz termin zwołania do lokalu tow. 
rzemieślniczego cechu rzeźniczego. 

; a — 

PLENARNE ZEBRANIE IZBY 

PRZEMYSŁOWO — HANDŁOWEJ . 
w SOSNOWCU. 


Pienarne zebranie izby przemysło- 
wo - handlowej w Sosnowću, odbędzie 
się we wtorek 23 bm. o godz. 18 w loka 
lu izby w Sosnoweu przy ul. 3 Maja 22a. 

i Porządek obrad: 
1) Przyjęcie protokułu z ostatniego 


 pienarnego zebrania izby, 2) Sprawez- 


f 


„ spłatę pożyczki, 


danie prezesa izby o stanie gospodar- 
czym okręgu izby, 3) Sprawozdanie z 
działałności izby za ezas od 24 maja do 
J2 bm., 4) Sprawozdanie przewodniczą- 
cych komisyj izbowych z ważniejszych 


| prae komisyj w okresie pięcioletnim, 5) 
( Pruliminarz budżetowy izby na 


rok 
1985, 6) Zaciągnięcie przez izbę pożycź- 
ki w funduszu emerytalnym izby na 
zaciągniętej w izbie 
warszawskiej, 7) Sprawa ustalenia zwy 
czaju handlowego w kwestji zapłaty ze 


(skutkiem prawnym przedstawiciełowi 


firmy. za pośrednictwem którego nastą 


| piło zamówienie, 8) Sprawa zezwolenia 


í 


p. Ingsterowi na wybudowanie ściany 
na parceli izby, 9) Sprawa opłat mani- 
pulacyjnych przy wystawianiu zaświad 
czeń na zwrot cła przy wywozie  przę- 
dzy wełnianej barwionej, 10) Rozpa- 
irzenie ewentualnych wniosków, zgło- 


„szonych na plenarne zebranie, zgodnie 


z par. 9 regulaminu obrad plenarnych 


- zebrań. 


L= PC 


— Zarząd cechu piekarzy i cukier. 
żyd. w Sosnowca zawiadamia, że w Śro- 
de dnia 17 bm. o godz. 4-ej popoł. odbe- 
dzie się w lokalu przy ulicy Dekierta 
14, I-sze piętro, zebranie wszystkich bez 
różnicy wyznania właścicieli piekarni 
w sprawie cen pieczywa, na które upra 
szą 0 bezwzględne przybycie. — Zarząd. 


— Zebranie robotników emigrantów 
z Francji. Rada okręgowa ZZZ. urządza 
jutro o godz. 15 w lokalu przy ul. War- 
szawskiej 22 w Sosnowcu walne zebra- 
nie robotników emigrantów z Francji. 


— „Tydzień czystości w Czeladzi. 
Onegdaj w magistracie odbyło się pod 
przewodnictwem dr. Marjana Wiśniew 
skiego zebranie, celem zorganizowania 
„Tygodnia czystości“ w Czeladzi, który 
trwać będzie od 25 — 81 bm. 

W szkołach zostaną wygłoszone po- 
gadanki o czystości, a na zebraniach ro 
dzicielskich — odczyty. 

Ponadto urządzone będą propagando 
we pochody. 
` Po „tygodniu czystości“ miejska ko. 
misja sanitarna dokona inspekcji po- 
„esyj w mieście. 


— Tow. dram. śpiew. „Lira“ w Grodź 
cu. Po dłuższej przerwie wakacyjnej 
tow. „Lirać rozpoczęło swą działalność 
Zebranie informacyjne człenków czyn- 
nych odbędzie się dziś o godz. 19 w lo- 
kalu „Sokoła“. Zapisy nowych kandy- 
datów ua członków chóru przyjmuje 
sekretarjai w poniedziałki, środy i so- 
boty kożdego *qeodnia od godz. 19-0j. 


Nadzwyczaj 


W ub. niedzielę w lokalu wlas- 
nym w Sosnowcu odbyło się nadzwy 
czajne walnę zebranie 
miejscowego oddziału związku nau- 
ezycielstwa polskiego. 

W zebraniu, któremu przewed- 
niczył prezes Kwiatkowski Józef, 
wzięło udział nauczycielstwo szkół 
powszechnych i średnich z terenu 
Sosnowca. 

Obok spraw natury organize: yj 
nej, a zwłaszcza aktualnej sprawy 
zmiany statutu z. n. p., którą refero 
wal p. H. Jędrusik. kierownik do- 
Świadezalnej szkoły w Gnaszynie, 
poruszono również cały szereg 
spraw związanych z obecnym sta- 
nem szkoły powszechnej, oraz Sy- 
tuacją materjałną, zawodową, Spo- 
łeczną nauczycielstwa. 

W sprawie taktyki i dzialaluo- 
ści zarządu głównego w Warszawie 
walne zebranie jednogłośnie uchwa- 
lito wniosek wyrażający uznanie, 0- 
raz podkreślający, że cbrona szko- 
ły powszechnej, troska o nauczycie- 
la i jego charakter w pracy 
łecznej, znajduje poważnego rzecz- 
nika i obrońcę w zarządzie głów- 


Wyrodna matka przed sądem w 


Jak już donosiliśmy, obecnie w 
Olkuszu odbywa posiedzenia sąd 
okręgowy z Sosnowca w składzie 
pp.: sędzia Malinowski, prok. Nau- 
feld i sekretarz apl. Sachse. 

W pierwszym dniu spadły z wo- 
kandy 3. sprawy, które odroczono 
na inny termin. Sąd rozpatrywał 
sprawę przeciwko Annie Pacia, po- 
chodzącej z Zarzecza, gm. Rabsztyn 
a obecnie będącej w obowiązku w 


członków 


Spo- - 


nym związku. Eaa 
Odpowiednio również zostało na 
świetlone zagadnienie udziału nau- 


 czycielstwa w- pracach społeczno - 


obywatelskich i politycznych. 
Pozostawiając _ nauczycielstwu 

związkowemu swobodę w jego dzia- 

łałności i przynależności politycz- 


nej, związek kategorycznie zabra- 


nia przynależności do specjalnych 
nauczycielskich kół, czy grup mają- 
cych charakter polityczny. 

Udział w pracach społecznych, 
oświatowych poddany gruntownej 
rewizji i oparty został na zasadzie 
delezowania członków do wszelkich 
organizacyj na podstawie zresztą 
dobrowolnego wyboru samego nau- 


 czyciełstwa. 


W tej sprawie odbędą się konfe- 
rencje z zarządami poszczególnych 


. organizacyj. 


Po omówieniu całego szeregu ak 
tualnych spraw i ożywionej dysku- 
sji zebrani na zjazd nauczycielstwa 
w Krakowie dełegowali pp.. Kwiat- 
kowskiego, dr. Pasierbińskiego, Wy 
spiańskiego, Barańskiego, Gemzera, 


Drozda i Jasińską. 
Dikuszu 


Będzinie. Paciówna w lipcu r. b. 
chcąe się pozbyć swego kilkumie- 
sięcznego dziecka, podrzuciła go 
pod piwnicę swego ojca w Zarzeczu, 
poczem zbiegła. Paciówna tłomaczy 
ła się przed sądem, że dziecko za- 
niosła do ojca, gdyż inaczej nie do- 
stałaby nigdzie służby. 


Sąd skazał ją na 6 mies. więzie- 
nia z zawieszeniem na trzy lata. 


Miedzynarodowy kasiarz 


skazany na 3 lata więzienia 
usiłował w sądzie popełnić samobójstwo 


W sądzie okręgowym w Sosnow- 
cu odbył się wczoraj proces w spra- 
wie sensacyjnego włamania do ban- 
ku ludowego w Wolbromiu. 

Rok temu w nocy oddział żandar 
merji wojsk., odbywający ćwicze- 
nia w tej miejscowości, zaalarmowa 
ny został gwałtownem wołaniem 0 
pomoce, dochodzącem z domu, w któ- 
rym mieścił się bank. W banku go- 
spodarowali kasiarze. 

Wszystkie wyjścia domu natych 
miast obstawiono i kilku żandarmów 
wkroczyło do wewnątrz. Z zachowa- 
niem wszelkiej ostrożności, rozpo- 


'cezęły się łowy. 


Na strychu, przy wywierconym 
clbrzymim otworze, wybitym do ga” 
binetu dyrektora banku, mieszczące 
go się na drugim piętrze, osaczono 
pierwszego kasiarza z całym arsena 
jem złodziejskich narzędzi. W gabi- 
necie dyrektora znajdowała się ognio 
trwała kasa, w której było wówczas 
gotówki i papierów wartościowych 
zgórą na 200 tys. złotych. Włamy- 
wacz, nie widząc wyjścia, nie stawiał 
oporu i poddał się. 

Drugi kasiarz opuścił się już po 
linie przez wywiercony otwór i przy 
gotowywał się właśnie do rozprucia 
kasy, dzierżąc w dłoni olbrzymiego 
„raka“. Tego również unieszkodli- 
wiono. ; 
/ W rękach żandarmów znalazło 
się dwóch międzynarodowych — jak 
się okazało — włamywaczów. Przy- 
jechali oni wprost z Warszawy, 0- 
czywiście bez biletu, — no gapę. Wy 
siedli przez nikogo niezatrzymani 
w Sosnowcu, stąd zaś udali się auto- 
busem do Wolbromia, gdzie szybko 
zorjentowawszy się. przystąpili do 
„roboty“. í 

Pierwszy z nich, to niebezpiecz- 
ny kasiarz, znany w elicie złodziej- 
skiej stolicy, jako „Zendele War- 
jat“, — 34-letni Zendęl Chanacho- 
wicz. Przeszłość toga niehezpiecz- 


nego ptaszka jest rewelacyjna. Gra 
sował on już w całej Polsce pod 12 
nazwiskami i był skazany przez 
wszystkie niemal większe sądy na 
długoletnie więzienie. Drugim uję- 
tym włamywaczem był 38-letni Fien 
ryk Krynicki, warszawianin (Moko 
towska 6). 

Podczas gdy Krynicki stanął nie 
bawem przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu i osadzony został na dwa 
lata więzienia, „Zenedle Warjat“ 
począł udawać umysłowo chorego.— 
W rezultacie odesłano go do Two- 
rek. Po dłuższej obserwacji stwier- 
dzono,.że Chanachowicz jest niezwy 
kle sprytnym symulantem. 

Wczorajszy zatem proces prze- 
ciwko Chanachowiczowi przedsta4 
wiał się wręcz rewelacyjnie. Ka- 
siarz w dalszym ciągu udawał war- 
jata. Miejscowi psychjatrzy, dr. 
Blinstrub i Ingster, jeszcze raz po- 
twierdzili, że Chanachowicz chorobę 
symuluje, wobec czego sąd, po cało- 
dziennej rozprawie, skazał Chana- 
chowicza na trzy lata więzienia z 
pozbawieniem praw na lat pięć — 
Skonfiskowany garnitur kasiarski 
znajdzie zapewne pomieszczenie w 
kryminologiczaem muzeum. 

; Chanachowicz, po wyprowadze- 
niu go z sali rozpraw, poruszył po 
chwili cały sąd. 

Po odprowadzeniu go do pokoju 
dla aresztantów, korzystając z chwi 
lowej nieuwagi eskorty, Chanacho- 
wicz skoczył do okna i rozbił je — 
Okno było zakratówane, więc 0 u- 
cieczce nie mogio być mowy, kasia- 
rzowi udało się jednak uchwycić ka 
wałek szkła, który bły „kawiezżsy m 
ruchem przyłożył sobie do gardła i 
usiłował się poderżnąć. Przeszkodzo 
no temu w porę, tak że niedoszły 
samobójca ledwie lekko się zakrwa- 
wił. 

_ Skutęgo Chanaciiowicza pod sil- 
ną strażą odsiewiono do wiezienia 
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e walne zebranie nauczycieli 


w Sosnowcu 


SPRAWCY KRADZIEŻY MA- 
TERJAŁU WYBUCHOWEGO 

NA KOP. „HELENA“ W NIW- 
CE ZOSTALI PRZYTRZYMANE. 


W związku z kradzieżą materjału 
wybuchowego z magazynu kopalni 
„Helena w Niwce, która miała miej 
sce dnia 11 ub. mies. zostali zatrzy- 
mani: Jan Kwapisz, zam. w Niwce 
przy ul. l-go maja 55 i St. Lukasz- 
czyk z Dańdówki. 

Obydwaj zostali przekazani wła- 
dzom sądowym. 


——13—— 


KRWAWA AWANTURA W DĄ- 
BROWIE. 


Na ulicy Szopena w Dąbrowie 
rozegrała się onegdaj wieczorem 
krwawa awantura pomiędzy E. Ko- 
dakiem i M. Strzelcem, mieszkań- 
cami Dąbrowy. 

Wojowniezy Rodak zadał swo: 
jemu przeciwnikowi siekierą ranę 
w rękę. 

Awantura wynikła na tle oso- 
bistych porachunków. 

Poranionego Strzelca przewie- 
ziono do szpitala, skąd po opatiun- 
ku udał się o własnych siłach do 
domu. 

OK 


— Zbiórka na powodzian w Częladzi. 
Gnegdaj obradował komitet powodzia- 
wy w Czeladzi nad sprawą zebranych 0- 
fiar oraz dalszej akcji zbiórkowej. 

Dotychczas w gotówce zebrano od 
społeczeństwa i przemysłu 11.814 zł., ce- 
zły wpłynęło 3506 sztuk, 100 tonu cemen 
tu i 399 sztuk ubrania i obuwia. 

Zbioraniem odzieży zajmował sią 
związek pracy obywatelskiej kobiet w 
Czeladzi. 

W najbliższych dniach przeprowa 
dzona będzie zbiórka zboża i ziemnia. 
ków. 


— Zebranie kierowników pracowni 
przyrodniezych dla szkół powszechnych 
odbędzie się dziś o godz. 17 w szkole po 
wszechnej nr. 2 w Będzinie. Obecność 
wszystkich kierowników konieczna. 


— Poeiążz zabił krowę. Wczoraj po- 
p łudniu na przejeździe kolejowym w, 
Nowym Będzinie pociąg osobowy naje. 
chał na krowę, zabijając ją na miejscu. 

Właścicielką krowy była Gawinowa, 
zam. w Małobądzu. 


— 209 zł. grzywny za nieprzestrzeza- 
nie ustawy o asie pracy. Za zatrud- 
nianie pracowników w dnie świąteczne 
wbrew obowiązującej ustawie o czasie 
pracy, sąd okręgowy w Sosnowcu ska- 
zał na dwieście złotych grzywny wla- 
ścicielkę piekarni przy ul. Targowej 14 
w Sosnowcu, 45-letnią Ajdlę Szwarc. 
berg. 


— Pechowy złodziej pewędrował do 
aresztu. Na targu w Będzinie przytrzy- 
mano na gorącym uczynku Fajwła 
Wintera, lat 24 (Będzin, Jasna 12), w 
chwili, kiedy zagłębił rękę w kieszeni 
p. Zofji Malinowskiej (Bedzin, Potoc- 
kiego 5). 

Pechowego doliniarza skazał sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu na dwa micsiące. 
aresztu, 

—0(10—— 


OFIARY ZŁOŻONE PRZEZ MIESZ- 
KAŃCÓW GMINY NIWKA 
NA RZECZ POWODZIAN. 
Nauczycielstwo szkoły powsz. w: Ni- 
wce zł. 59.22, za m-ce. wrzesień i paździer 
nik, rewja Bieleckiego zł. 6.80, ks. dzie- 
kan Fr. Gola zł. 20, włościanie gminy 
Niwka zł. 588.17, grono nauczycielskie 
szkoły powsz. w Dańdówce zł. 18.90, 
związek rezerwistów koło Niwka zł. 30, 
Ogółem złożono gotówką zł. 673:09. 
Wszystkim ofiarodawcom gminny ko- 
mitet niesienia pomocy powodzianom 
układa podziekowanie. 


Z 


PRZY QERPIENJACH HEMOROIDALNYCH 


A (BÓLACH, WĘCZENIU, PIECZENIU J 
N KRWAWIENIU) STOSUJE SIĘ 


ORYGINALNE CZOPKI 


TZ kd a że 
||  GĄSECKIEGO 


PRZY ZEWNĘTRZNYCHIGUZACH HEMOROJBAUNYCH:: 
ETOWE ŚJ MAŚĆ CVA RIG O LE (onorowskieca) 
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2 Zawiercia 


(z) Dziesięciolecie KS. Przemsza w 
Porębie.  Onegdaj klub sportowy 
„Przermaszać obgbadził 10-letni jubileusz 
swego istnienia. O godz. 9 rano na boi- 
3ko sportowe przybyły: ochotncza straż 
peżarna, delegacja ZZZ. z prezesem na 
czele, związek podoficerów rezerwy, 
strzelec a Poręby i Dziecheiany i SMP. 

Przybyłe organizacje uformowały 
się w pochód. poczem udały się do miej 
seowego kościoła na uroczyste nabo- 
żeństwo, które odprawił ks. prob. Cza- 
pliński. 

Po nabożeństwie, do zebranych na 
boisku  organizacyj okolicznościowe 
przemówienie wygłosił p. J. Puklieki, 
mówiąc o konieczności rozwoju sportu 

popierania go. Następnie sekretarz 
klubu scharakteryzował rozwój i dzia- 
łalność KS. „Przemsza« w ciągu swego 
10-letniego istnienia. ` 

Popołudniu odbyły się zawody piłki 
nożnej, pomiędzy KS. Przemsza a dru_ 
żyną starszych panów KS. Przemsza. 
Mecz zakończył się wynikiem 7:0 na ko- 
rzyść KS. Przemsza. Sędziował dobrze 
inż. Lenartowicz. 

(z) Zakończenie tygodnia szkoły po 
wszcęchnej. Na zakończenie tygodnia 
szkoly powszechnej urządzony został 
pochód, w którym wzięły udział dzieci 
miejscowej szkoły powszechnej, Wieczo 
rem w sal; kinoteatru, staraniem kie- 
rownictwa szkoły powszechnej urządzo 
na została akademja, na którą złożyły 
się śpiewy i tańce dziatwy szkolnej 0- 
raz okolieznościowe przemówienie kie- 
rownika szkoly p. Szapera. 

W następnym dniu odbyła się kwe- 
sta uliczna na rzecz budowy szkół pow 
+zechnych, czynny udział wzięła w niej 
wyłącznie dziatwa szkolna. i 

(z) Kolo gospodyń wiejskich w Po- 
rębie. Miejscowe kolo gos„odyń wiej- 
skich, należące do najbardziej ruchli- 
wych organizacyj w Porębie urządziło 
w tych dniach zabawę łudową, połączo- 
ną z loterją fantową. Część czystego zy 
sku z tej imprezy przeznaczona została 
na budowę szkół powszechnych. 

Podkreślić należy, że zorganizowane 
zgosposie biorą b. czynny udział we 
wszystkich poczynaniach i przejawach 
życia społecznego w Porębie. 


Są 


Pieniądz jest śliski, zanim 
wymknie Ci się z rąk złóż go na | 
książeczkę  oszezędnościową do 
KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 


pow.  Zawierciańskiego w Za- 


wierciu. 
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NOWY NIEMIECKI OLBRZYM POWIETRZNY, 


W zakł. balonowych we Friedrichshafen znajduje się w budowie no- 
wy olbrzymi sterowiec niemiecki „L. Z. 1296, który rozmiarami prze- 
wyższy wszystkie tego rodzaju sterowee Świata. Zdjęcie przedstawia 
sterowiec w warsztatach w trakcie pokrywania jego metalowego szkie 


letu materją. 


Zjazd towarzystw turystycznych 


województwa kieleckiego 


W Starachowicach odbył się 
zjazd towarzystw krajoznawczych 
z terenu woj. kieleckiego. 

Zjazd obradował nad najbliższe- 
mi zadaniami tow. krajoznawczego 
w zakresie turystyki, muzealnietwa 
i szerzenia wiedzy o regjonie kie- 
leckim. 

Po wyczerpujących _ referatach 
uchwalono urządzić w Kielcach na 
wiosnę przyszłego roku ogólnopo|- 
ski zjazd krajoznawczy poświęco- 
ny propagandzie gór Świętokrzy- 
skich — jako terenu turystyczne- 
go. Na zjeździe będą wygłoszone 


VII wieku. 


referaty przez specjalistów, poeczem 
odbędzie się kilka wycieczek do gór 
Świętokrzyskich. 

Druga uchwała zjazdu dotyczy- 
ła utworzenia w Kielcach central- 
nego muzeum krajoznawczego obra 
zującego całokształt cech regjonu 
kieleckiego. Wreszcie postanowiono 
zwrócić się do odpowiednich władz 
z przedstawieniem konieczności za- 
jęcia się ochroną ruin s'arożytnego 
zamku w Chęcinach i w Ujeździe, 
oraz konserwacją kościoła Cyster- 
sów w Wąchocku, pochodzącege z 


(01) Inspekcja w starostwie. Do Olku 
sza przybył w dniu wezorajszym ną in- 
apekcję inspektor starostw wojew. kie- 
Jeckiego, p. Miller. 


(0) Egzaminy czeladnicze. W dniu 
36 bm. odbyły się w Wolbromiu egza- 
miny terminatorów na czeladników 2 
działu szewskiego, fryzjerskiego i rzeź- 
niczego przed kemisją składającą się 
z przedstawicieli: izby rzemieśln., kura 
torjam i cechów. Na egzaminie był rów 
nież cbecny p. starosta Gliszczyński. 


(ol) Egzaminy w strażach. Onegdaj 
zakończono w Ogrodzieńeu dwudniowe 
egzaminy oficerów straży pożarnej re- 
jonu ogrodzienieckiego, pizeprowadzo- 
ne przez komisję cgzaminacyjną: pp. 
st. instruktora Kałkowskiego z Olkusza 
. Kułkę z Pilicy. Świadectwa pierwsze 
go stopnia otrzymali: pp. Br. Szpakow- 
ski, Jan Szlachta, Jan Ogrodnik i Leon 
Szymański — wszyscy z Ogrodzieńca. 


(oł) Zwolnienie b. wójta gm. Rab- 
sztyn za kaucją. Zamieszany w aferę 
skarbową w Olkuszu m. in. b. wójt gm. 
Rabsztyn, Franciszek Kluczewski, zo- 
stał zwolniony za kaucją 3 tys. zł. Wójt 
Kluczewski zaaresztowany był przed 6 
tygodniami w Kielcach i tam dotych. 
czas siedział w więzieniu. 


(ol) Walka z kłusownikiem. W dniu 
wćzerajszym: do szpitala olkuskiege 
przywieziono postrzelonego w udo śru- 
einami Franciszka Rogoża, kłusownika 
„ Zedermana, gm. Rabsztyn. 

Rogoża postrzelił strażnik t-wa pra- 
widłowego myśliwstwa z. Olknsza, Jan 
Wadas. Jak wykazało dochodzenie poli 
cyjne, pomiędzy strażnikiem i napotka 
nym kłusownikiem wynikła walka, w 
trakcie której kłusownik zamierzał za- 
strzelić strażnika. Strażnik Wadas we 
własnej obronie strzelił do Rogoża.. 

Stan rannego nie jest groźny. 


[LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” | 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 - 1i4-7 pp., w święta: 11 - 1 
Wizyta 5 złotych. 
RENEE S POZOSY ZO TRN 


JACEK ZŁĘCZ 


/emsta 


8. 


Komara 


część druga „Fortuny“ = 


powieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia" 


— Rozprawimy się i z Koma- 
cem! nie taki djabeł straszny jak 
go malująt — zaśmiał się wesołym, 
beztroskim śmiechem Wracz. 


Stary detektyw przyjrzał się 
swemu towarzyszowi zukosa. Przez 
chwilę obserwował jego młodą, ener 
giczną twarz i wyrzekł jakby do 
siebie: 

— Ha, młodość. — Nie dziwne- 
go, że bierze pan wszystko z entu- 
zjazmem i z wiarą w swoje siły. — 
Za stary już jestem, aby się uga- 
niać za złoczyńcami, — trzydzieści 
Jat ich Ścigam... Gdy tylko skończy- 
my z Komarem, wycofam się zupeł- 
nie i osiądę gdzieś na spokojnej 
wsi, na odpoczynek... Choćby na- 
przykład taki Lirski... mógłby mnie 
wziąć za ogrodnika, co — nie?.. 
Muszę u kogoś na starość znaleźć 
jakieś przytulisko, bo majątku na 
swojem rzemiośle się nie dorobi- 
łem... Strasznie lubię pielęgnować 
kwiaty., — to moja druga namięt- 
ność w życiu!.. Gdybym tak osiadł 
na resztę życia w jakimś dworku... 

— Na, to pogadamy o tau przy 


sposobności — zaśmiał się ubawio- 
ny opowiadaniem starego detekty- 
wa wywiadowea — sądzę, że Lirski 
panu nie odmówi tej posady? 

— Tak i ja myślę—Ale wpierw 
muszę dostać Komara... to już trud 


no! — muszę go osadzić za kratka- , 


mi — dopiero pomyślę o swojej doli 
na starość... Inaczej nie mógłbym 
spokojnie zasnąć, ani co gorsze — 
umrzeć... 

— Ech!.. do Śmierci 
jeszcze daleko!.. 

— Tak i ja myślę, ale... niewia- 
domo eo i kiedy komu pisano... 

— AM eóż pan Oczko?.. 


— Hm... partacz. — Z niego nie 
nie będzie. Sądzę, że więcej nada- 
wałby się do cyrku — na pajaca.— 
Ha, zresztą niewiadome co on jesz- 
cze pokaże... Czasami cuda się dzie- 
ją naprawdę... Gazu, panie kawa- 
lerze!.. 

Wracz nie opanował; widocznie 
zgadzał się w zupełności z sądem 
starego detektywa. Jechali dalej 
w milezeniu, gdyż stary detektyw 
okazał nagle wisłęą skłonia:ść de 


to panu 


drzemki — ziewnął parę razy, oparł 
głowę o miękkie obicie wozu i za- 
chrapał na dobre. 
Wywiadowca popatrzył na Śpią- 
cego życzliwie i wyrzekł do siebie: 
— Jeszcze z pięć godzin jazdy. 
— Niech się stary prześpi po tem 


wszystkie, co przeżył... Napewno 
mu się przyśni o Komarze... Ciekaw 
jestem, kto pierwszy zdąży do Poz 
nania?.. Nejman czy my?.. 

—(0óż takiego? 

— panie wywiadowco! 

— Przed nami jakieś auto.. w 
poprzek drogi, — musiało się tam 
coś wydarzyć... : 

-— ..poprzek drogi?!.. 

— Tak. — Dlatego panu o tem 
mówię... 

Wywiadowca spojrzał z wielką 
uwagą w przednią szybę i rzeczy- 
wiście zobaczył, że w poprzek dregi 
stał jakiś długi samochód, co wy- 
glądało na to, że albo się stał jakiś 
wypadek, albo rozmyślnie zataraso- 
wano drogę... i 

— Tam do djabła!... Chcą nas za- 
trzymać, czy eo?!.. Obudźno się 
dziadziu! — Wracz szturchnął lok- 
ciem w bok starego detektywa i jed 
nocześnie sięgnął po rewolwer... 

Szofer zwolnił biegu.  Podjeż- 
dżali do tajemniczego auta. 


IV. 


URATOWANE. 


— Nareszcie!.. Nareszcie jesteś- 
„my wolne i w bezpiecznem miejscu! 
- wyhrzyknęła radoświa Trena a- 


nicka, rozglądając się po dużym, 
wygodnym pokoju. do którego 
wprowadził ją służący hotelowy. 


Panowie zajęli pokój sąsiedni, tak, 
że przedzieleni byli tylko jedną 
waana, Postanowili spędzić tu -noe, 
aby nazajutrz wyjechać do wiej- 
skiej posładlości Lirskiego na diaż- 
szy odpoczynek. Pokój był ładnie 
umeblowany, z dwoma łóżkam, Z 
otomaną i z szafą, a na środku stał 
stół, na nim karafka świeżej wody. 
W kącie koło drzwi znajdowała się 
umywalka, a nad nią wisiało nie- 
wielkie lustro. Naturalnie, że prze- 
dewszystkiem obie kobiety przyj: 
rzały się swoim odbiciom w lustrze 
i obie jednocześnie jakby na ke 
mendę wykrzyknęły: 


— Wyglądamy okropnie!... 


Obie były młode i bardzo ładne. 
Tylko pociągła twarz Ireny Lanic- 
kiej była kontrastem twarzy pany 
Madzi, jasnej blondyneczki z okrą- 
głą buzią, z doleczkami koło maleń- 
kieh ust i a la garson obciętą fry- 
zurką. Obie były średniego wzrostu, 
szczupłe i każda miała niewięcej 
nad lat dwadzieścia. 

— Przeszłyśmy prawdziwe pie- 
klo, — nie więc dziwnego, że źle 
wyglądamy — zgodziły się i użaliły 
nad sobą obie i... pchuięte jakimś 
nerwowym impulsem kobiecej czu- 
łości, padły sobie w objęcia, wyści- 
skały się mocno, RR" 

6, N= 


b PZN 


EPZTEZO KA 


grupy nieznanych, 


Noji 


-` 


ZAWODY KOLARSKIE NA TORZE B 


„UNJI« W SOSNOWCU. 


Program wyścigów kolarskich, urzą g 
dzanych na torze „Unjić w Sosnowcu, w © 
związku z zakończeniem sezonu kolar- $ 
skiego, o którym pokrótce, pisaliśmy, [8 
bieg k 
główny o mistrzostwo Zagłębia -— 80 o- Ę 
krążeń, 2) propagandowy bieg pań —.5B 
okrąż,-3 bieg amerykański parami. na f% 
wzór sześciodniówek — 20 ckrąż., 4) re- $ 
kord toru = okrąż. i 5) bieg pociesze- ; 
nia — 10 okrąż. dla zawodników, którzy Ę 
w poprzednich biegach nie zdobyli żad z 


przedstawia: się następująco: 1) 


nej nagrody. Początek zawodów o godz. 
12-ej. 


zawodniey nie lice nejonowani i 
warzyszeni. ; 

‘Zapisy przyjmuje się codziennie na 
stadjonie „Unji”. 


"TABELA MISTRZOSTW A KL. 


niesto- 


5 ZAGŁĘBIA, 
Po ostatnich rozgrywkach tabela Ś 
przedstawia się następująco: 
; „gier pkt. st, br. 
Fot. K. S. 6 08 08% 
C. K. 8. 5 8 8:3 
Solvay 5 5 1:7 
Zagłębie 4 4 1:5 8 
Sarmacja 4 4 6:7 | 
Płomień 4 4 7:10 
Brynica 4 8. 9:8 
Zagłębianka 4 B = 8:12 
Ruch 4 0 5:18 
Unia . Z > z4 


; ZNALEŹLIŚMY OLIMPIJKĘ. 


że w miasteczku tym znajduje się 18- 
letnia niewiasta, biegająca.. stale, 7,4 — 
T5 sek. na 60 mtr, 


W tym samym powiecie znajduje się 


sek. 


coz 


wny, na trasie 6.5 klm. o nagrodę prze- 
chodnią miejskiej komisji PW. i WE. 
Do marszu stanęły iko 8 drużyny 
PCK. 
Pierwsze miejsce zdobi drużyna 
prowadzona przez Dubiela w czasie 41 
ra..30 sek, : ; 


TX Strzėlec adóbýl 35 ra Za. 
kokoóno: zostały zawody strzeleckie 0 
¿loty paukar, ufundowany. | przez kop. 
„Czeladźć. Nagrodę przechodnią zdobył 
uwiązók strzełecki w Czeladzi 368 pkt. 
drugie miejsce zajęła KS. „Brynicać, 
która: poważnie zagrażała zw. strzelec- 
kiemu, trzecie CKS. 

Ogółem do zawodów strzeleckich sta 
nęło 14 drużyn. 


X Australja wycofuje się z rozgry- 
wek o puhar Davisa. W r.-b. drużyny 


tenisowe Australji i Japonji odbyły da $ 
| aeroplan na którym przylecieli z 


ieką podróż do Europy, aby tutaj za- 
raz w pierwszej rozgrywce 


zostały wiec odpowiednio wykorzystane 
ważając, że tego rodzaju przypadek: mo 


ze trafić się i w latach następnych, za- 
wiadomił związek angielski, iż 'prawdo 


podobnie nie wóżźmie udziału w tegorócz la 
ć giem zbliska obejrzeć te dwa zwy- 


į cięskie. aeroplany. Bo przecież cóż 
| dziwnego? My tu w Zagłębiu. dość 


nych rozgrywkach 'ó puhar Davisa. 
` Australijczycy proponują > \fakie roz- 


wiązanie tego trudnego ‘Problemu, aby f 


zorganizować jeszcze jedną strefe- Ða- 
lekiego Wschodu, w której. walczyłyby 


Australja, Japonja i Brytyjskie Indje, $ 
dła których to drużyn wydatnie zmniej 
Szyłyby się koszta podróży. Z trzech ? 
tych drażyn tylko zwycięska udawała- gg 
wA by- się w podróż do Europy, „aby uczest f 

_ miczyć w. 


rozgrywkach, międzystrefo- 
wych, i: 


We wszystkich biegach z wyjątkiem Ę 
mistrzostwa Zagłębia, mogą brać udział 3 


8 legów, więc i ja chciałem 
H Pana Redaktora, aby zamieścił i 
| mój list, który napewno przeczy- 


„ny. Są to mianowicie: 
a City of Warsaw? czyli 


trafić: na K 
siebie, Olbrzymie koszty podróży nie ý 


A którym "major Skarżyński 


to też australijski związek tenisowy u- f 


3 ciał Atlantyk z Afryki do Amer yki 


gd 5migi do ogona i 


Kochany Panie Redaktorze! 
Już dawno jestem stałym 


Czekam zawsze środy z utęsknie- 


niem, aby przeczytać naszą „Gazet- 
„| ke“ ed deski do deski. Jest bardzo 
 H ciekawa, a najbardziej podobają mi 
$ się różne opisy. Ponieważ już nie- 
A raz czytałem różane opisy moich ko- 


: 


prosić 


> tają wszystkie dzieci. 


Koledzy! Wiecie napewno, co to 


„| jest L. O. P. P., ale nie wiecie co 
Ą liga ostatnio zorganizowała. Mysli- 
A cie może o „Challangeu* i 
a cięzcy Bajanie? Nie. Te wszystko 
J jest dobrze znane. 


Oficer p. w. w Lubomli pod Chelmem Ś wiedzieć o ezemś nowszem. 


por. Hospodarewski zawiadomił PZLA. E 
3 wystawę ebrony przeciwlotniczej i 
| przeciwgazowej, to niedaleko od 


“Jest to czas doskonały, żwłaszeża, że K naszego: Zagłębia, bo” w Katowi- 


osiągniaty. przy. „domowym! „treningu a cach, Ubiegłej niedzieli bardzo się ` 
(PZLA. powinien zająć się tym talen- A 
‘tem i zaliczyć Pikulską do‘ tej, samej 4 
„glirapijczyków, to Ean 

; pojedziesz. 
gl. O. P. P. do Katowie. 


jegomość, „który przebiegł 5 km. w 16:12 jg 


zwy- 
Cheę wam po- 


Otóż liga zor sanizowała wielką 


TOE ROR 


ucięszyłem,, gdy. tatus powiedział: 


p zyginiś ubierż się , cieplej, 
ze mną na 


W parę minut byłem już gotów. 


4 Siedliśmy w tramwaj i po niespeł- 
8 na godzinie byliśmy już na wysta- 
a m wie. 

X PCK. zwyciężył w marszu w Cze- g 


fadzi. W Czeladzi odbył się marsz forso $ z AN ; d 
czegoś podobnego w życiu nie wi- 


Wiecie, Kechani Koledzy, że 
działem. Czego tam nie było. Mase 
bomb, które na wypadek wojny mo- 
gą być rzucane z aeroplanu przez 
naszych wrogów, później różne ga- 
zy, które zabijają ludzi, dalej różne 
maski przeciwgazowe,  kostjumy 
chroniące ezłowieka przed gazem 


; trującym i wiele innych ciekawych 


rzeczy. 
- Ale nie te mnie najbardziej zain 
teresowałe. Największą radość 


sprawily mi dwa prawdziwe aero- 
plany i to nie zwykłe sobie maszy- 
jeden to 

„Miasto 
Warszawa, a więć ten prawdziwy 


Ameryki do. Polski bracia Adamo- 
wicze, drugi zaś — to aeroplan, na 
przele. 


Południowej. ; ; 
To była dopiero frajda, gdy mo- 


rzadko widujemy aeroplan, chyba, 
że jest jakaś uroczystość, a cóż do- 
piero ogladać zbiiska i to takie jak 

te w Katowicach. 
Chodziłem więc koło nich i z cie- 
kawością. oglądałem wszystko, od 
i oderwać sie: od 


czy- 
S telnikiem „Dodatku dla dzieci“. 


wystawę R 


Tatuś objaśniał 
mi, jak się odbył lot Adamowiczów 
i majora Skarżyńskiego, a 69 naj- 
ważniejsze dowiedziałem się, że 
aeroplany te są jeszcze zupełnie 
dopre i można na nich świetnie 
latać. 


się tylko swejemi wrażeniami :po- 
dzielić z czytelnikami „Dodatku dla 
- dzieci“ aby Ci, którzy mogą nićchaj 
uproszą swoich rodziców i pojadą 
zobaczyć wystawę. 
Upewniam, że nie będę da ġa- 
łować. 
Sosnowiec, 15 października. 
ZYGMUNT Oz. 
uezeń VI oddziału. 


ee e e 


nich nie mogłem. 


Wiele, wiele jeszcze ciekawych 
rzeczy było na wystawie. Trudno mi 
jednak wszystko opisać. Cheiałem 


-RANEA A IA FE RAGE RAE. 


Jesi pp: 
Przez jedno okno widać złotolistne klony 
i jawory, czerwonym liściem- : malowane; 
przez drugie, pelne życia dęby -i topole 
i hen, daleko, ściernisk żółkniejące pole. 
Tu jeszcze lato w pełni a tam jesień kosi 
i lecą ciche liście.ku błotuistej ziemi, 
zaścielają ją złudą słońca: niebo Szare 
i a one nam cząrują” 'słońca złotą WIATA Mobi 
| Deszcz. pada, pr zenikliwić wicher 0: druty jeczy, Meni piata 
+: sung się, lśniące. krople,i jako Izynisierocei:8:> 592 gosiga tr y 1 
oś wieótee z drzew tych: 'szkięlety, RAL: gise KR kolia 
i zima zgarnie wszystkącyw swe. władztwo: kazan OR 
to NPozórnie życieszdławi Tódowatą:dłońiąj”* 
białym całunent 'śńiegu pokryje, otuli, 
a pod tym śniegiem życie ogrzeje miłośnie, 
przechowa pod całunem bujny sen o wiośnie. 


MARJA Ka - MĄCZYŃSKA, 
WAROWNIA 


+4 OŁ t UE AY Hett wę + +27 BAĆ Ain 

Mi RZ ARASAN (3 NT MZ ©. AE 

To i Początkowo udało się wy- 
IO ÓW 0 


APARAT TELEGRAFICZNY. 


Aparat telegraficzny został wy- 
naleziony przez uczonego y, 
Karola Gaussa, przed 94 laty, 


ZEŃ ę4 
AŻ EE 


talowy. 
ciągnąć drut srebrny, grubości 0,02 


mm. Przy wyrobie lampek elek- 
trycznych zaczęto stosować drucik 
z pewnego metalu, którego grubość 
doprowadzono z czasem do 0,004 
mm. To nie zadowoliło uczonych i 
dowiadujemy się, że przez zanurza- 


więc w. roku. 1833. Pierwsza Próba nie nadzwyczaj cienkich drucików 
telegrafowania odbyła się na prze- metalowych w odpowiednich kwa- 
sach uzyskano grubość jedną ty- 


strzeni 100 m. Gdy próba dała po- 
myślne rezultaty, zwiększono prze- 
strzeń między stacją nadawczą, a 
stacją odbiorczą do 8.000 m. Po tej 
próbie dopiero, która też pomyślne 
dała rezultaty, zaczęto mówić. o ko- 
munikacji telegraficznej /między- 
miastowej. 


NAJGŁĘBSZE KOPALNIE 
NA ŚWIECIE. 

Do najgłębszych kopalni należą 
kopalnie miedzi w Ameryce Pól- 
nocnej. Głębokość ich sięga do 1.500 
m. Jeszcze głębsze kopalnie zcaj- 
dują się w południowej Afryce. w 
Transwaalu. Są to niektóre bardzo 
bogate kopalnie złota. Głębokość 
ich sięga do 2.500 m. W tych głę- 
bokościach. temperatura powietrza 
jest bardzo wysoka, trzeba je ocłda- , 
dzać. Wykonują to specjalne ma- 
szyny, wtłaczające do wnętrza tych 
kopalń powietrze, chłodzone w. spe- 
cjalnych komorach z lodem. 


DRUT METALOWY CIEŃSZY 
“OD PRZĘDZY PAJĘCZEJ. 
Grubość przędz, . jęczej wyno- 
si 0,006 mm i do 1u..*.wna jeszcze 
używali uczeni. pajęczyny do roz- 
maitych doświadczeń ze Światłem. 
Lepszym daleko byłby dracik Me- 


sięczną milimetra. 
ŁAMIGŁÓWKA. 


„ Do. wyżej podanej figury trzeba 
wstawić 6 wyrazów  cztero-litero- 
wych, dwu - sylabowych. Każdy z 
nich powinien mieć pierwszą „yla- 
bę taką, jak poprzedni wyraz dro- 
gą. Tylko. pierwsze słowo w tym 
wypadku jest niezależne od innych. 
' Przykład: no - ra, ra - ma, ma - <a. 
Wyrazy: 1) gatunek drzewa, 2) 
skrzynia, 3) skutek przewinienia, 
4) część, spłata, 5 5) ZADOEŻ: 6) kwia- 
ty polne." 


Ste. 8 


Ogłoszenie 


W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 
pr: w Sosnowcu dokonano  wpi- 
fw: 

Dnia 7 lipca 1934 roku. 


A.|5934. „Moszek Zając“ — handel 
ogórków i kapusty kiszonej w Sosnow 
eu, Sienkiewicza nr. 2. Firma istnieje 

od r. 1932. Właściciel Moszek Zając, za- 
mieszkały w Sosnowcu, Targówa nr. 15. 


Dnia 23 lipca 1934 roku. 


A./5985, „Młyn Parowo — Walcowy 

Rekord w Myszkowie, dzierżawcy N. 
Boms i S-ka“ z siedzibą w Myszkowie. 
Spółka ma na celu dzierżawę młyna pa 
rowo _ walcowego z przemiałem własne 
go; cudzego zboża. Działalność spółka 
rozpoczęła *dhia 12 maja 1934 "roku. 
Wspólniey: 1) Natan Boms, zam. w My 
szkowie, 2) Fiszel Birnehole; zam św 
Myszkowie. Spółka firmowa. Zarząd in 
teresami spółki należy do obu spólni- 
ków, z których każdy podpisuje w imie 
niu spółki, pod pieczątką firmy samo- 
dzielnie. Pomiędzy Natanem Bomsem 
a żoną jego Heleną z domu Sztrochli- 
eówną została ustanowiona, na mocy 
aktu intercyży,, zeznanego dnia 24.IIT. 
1924 r. przed zast. not. A. Kędzierskie- ` 
go w Żarkach za nr. Rep. 124 wyłącz- 
ność majątku i wspólność dorcbkn. 


Dnia 31 lipca 1934 roku. 


A.|5936. „Stella Sosnowiecka Rywka 
Bzarf« — wyrób pończoch i skarpetek 
w Sosnowcu, ul. Dekierta nr. 81. Firma 
istnieje od roku 1934. Właściciel Ryw- 
ka Szarf zam. w Sosnowcu ul. Modrze- 
jowska 21. 


Dnia 18 sierpnia 1934 roku. 


A./5937. „Aron — Jakób Cyglerć — 
wytwórnia palt gumowych i sporto- 
wych w Sosnowcu „ul. Głowackiego nr. 
1. Firma istnieje od r. 1924. Właściciel 
Aron — Jakób Cygler. zam: tamże. 


„ ZMIANY W DZIALE A. 


Dnia 7 lipca 1934 roku. 
- A.]1420. „J. Leska. i Musiałowiez: w 
Sosnowcu. Wykreślono firmę z ` reje- 
stru wobec rozwiązania spółki. 

A.14971. „Wanda Walewskać w Be- 
dzinie. Wykreślono firmę z rejestru wo 
bec zlikwidowania przedsiębiorstwa. 

A./2053. „Fabryka Kabli i Drutu w 
Będzinie, właściciele "inż. Aleksander 
Goldsztaub i Herman Noblin«. w Be 
dzinie. Nazwa firmy obecnie. brźmi 
PA: ali de Kabl, te JA Y Be 
zinie, wła Ścić 
e A RENA 

bli i Drutu A dzierzawna, spółka. z 
ograniczoną, „odpowiedzialnością”, w, „Be 
iłzinie. ; 

A.11889. „Dom Handlowy Mieczysław 
'Tusiewicz — Spadkobiercy‘ w Zawier- 
eiu. Wykreślono firmę z rejestru wobee 
zbkwidowania przedsiębiorstwa. 


Dnia 12 lipca 1934 roku. 

A.18878. „Józef Szwimer«ć w Czeladzi. 
Wykreślono firmę z rejestru wobec 
zlikwidowania przedsiębiorstwa. 

Dnia 23 lipea 1934 roku. 

A.|2027. „Pierwsza Polska Fabryka 
Zgrzebeł i Wyrobów Tłoczonych  Eu- 
genjusz Januszewski w Zawierciu. Wy- 
kregłono firmę z rejestru wobee za- 
przestania działalności. 

4.5850. „Wytwórnia i Sprzedaż wy- 
robów papierowych W. Marczewski i 
B. Pustułka — spółka firmowa“ w Ol- 
kuszu. Wykreślono firmę z rejestru wo 
bee zlikwidowania prze lsiębiorstwa. 


Dnia 26 lipca 1934 roku. ` 

A.|2177. „Pierwsza. Będzińska Fabry- 
ka zeszytów „Renoma“ Jakób Berman, 
w Będzinie. Sąd Okregowy w Sosnow.. 
cu, Wydział Handlowy. wyrokiem z dn. 
21.6.1934 roku ogłosił upadłość Jakóbo- 
wi Bermanowi, oznaczażąc datę otwar- 
cia upadłości tymczasowo na dzień 21,6. 
1984 r. Kuratorem masy został ustano- 
wiony Dawid: Gutensztajn. 

A.]5909. „Arja Rzezak« w Sosnowcu. 
Na żądanie petenta wykreślono firmę 
z rejestru wobec niepodlegania jej zą- 
rejestrowaniu. ` 


Dnia 31 lipca 1934 roku. = 


A.12169. Zakłady Stolarsko - Mecha_ 
niczne - Zdzisław Goebeł'« w Sosnowcu. 
Wykreślono „firmę z rejestru handlowe 
go, wobec zlikwidowania przedsiębior- 
stwa. 

A.|1645, „Dom Handlowo - L ény — 
Juljan Kabak“ w Sosnowcu. Wykreślo 
no firmę z rejestru wobec zlikwidcwa- 
nia przedsiębiorstwa. 

.14826. „Restauracja pod „Orłem— 
Stanislawa Machy“ w Sosnowcu. Wy- 
kreślono firme z rejestru, wobec zlikwi 
dowania przedsiębiorstwa. 


a CO NAJLEPSZ 
BGN AĆ) 
Ń COKOLWIEK DROŻSZE— 0 
| — WIELOKROTNIE 
LEPSZE! ENA 
eeN EEA PREZERWATYWY ? 


TO, 
EIS 


puu ZGRAJ AKG SZPOAOAACKIARCZEKY PODIEZORCIEK CZT 
Wydawca Helena Monsiorska. 


PRZYSIĘGA NA WIERNOŚĆ MŁODEMU KRÓLOWI PIOTROWI 


Regenci jugosłowiańscy (od lewej): dr. Stankowitsch, dr. Perowitsch 


i książe regent Paweł w chwili składania przysięgi na wierność królowi 


Piotrowi IL. 


Dziś. i dni następne! 


N ajwiększa sensacja 


europejska, Nowa realizacja pierwsza 


dźwiękowa wielomiljonowego Wd 


KINO 


„Pary 


ZAGŁĘBIE 2 według powieści: Vietora HUGO. — 


TI serja , DZA A 


Ż W ogniu* 


Reżyserował: 


RAYMOND BERNARD. Muzyką: Artur Hennecer. 


dawnie 
Kino: Teatr „zilowy SEE 


REES VANEL, 
Mgr. 


Kadpróstam: 


c | adp 
ERDI 4 
fa| A 
1 


W rolach głównych: HARRY BAUR, jako 


yriel FLORE 
LIN, 1839 Thenadler oraz najwybitniejsi artyści ekranu i 
„Sceny 


TYGODNIKI Pi RAMOUN: ri iP A-E — 


Jean Waljean. 
jako, Javert: HENRI. ,/KRAUSS,. jako 
„LE, jako Fantina. CHARLES DU L 


s 


PARYŻA. — 


PEPPEN: Į. Arcywesoła czarująca, 1 


szająca do łez moapae AGA 


W ac glównych: 


a, AO 1 Eugenjus” | Bodo 


ĆWIKLIŃSKA i inni 


Uwaga: Z powodu 


wielkich kosztów na film powyższy 


ceny miejsc nie będą zniżone 


Wkrótce: 


Kino Teatr 


EDEN 


OW tt CO KU R 


OGŁOSZENIE 


Wydział Powiatowy Sejmiku. Bę- 
dzińskiego uruchomił wyprzedaż drze- 
wek alejowych w majątku Wojkowice- 
Kościelne (dawniej Ferma Rolna Wy- 
działu Powiatowego). 


Ze wzgledu na Konieczność. likwida- 
cji; pozostalych, ilości drzewek w b. M 
ceny obniżono do minimum. Jest to je- 
dyna okazja do nabycia tanich, zdro- 
wych, dobrze wyrośniętych 1 zakórze- 
nionych drzewek. 


Zamówienia przyjmuje: maj Woj- 
kowice - Kościelne, poczta Ząbkowice 
(telefon Siewierz 1-b) lub Będzin, tele- 
fon 29 w godzinach między 8a 15. 


KROTOROYCH KIE REON 


Dreyk, „Expres Zaglehia“ 


` Dziś i dni następne 
Monumentalne arcydzieło 


„ESKIMO“ 


N 3 
JAsSuaWio 


„KARIOKA« 


FILM=CUD 


Egzotyczny romans kochanków półuwcey. 
Jubileuszowa produkcja Metro—Goldwyn—Mayer 


Nadprogram: TYGODNIK FOXA 

Z Z E SEE 

W. piątki, soboty i niedziele passe-partout nieważne 
Dla młodzieży dozwolone 

Początek seansów o godz. 16, 18, 20 i 22. 


SPRZEDAM dom tanio spowodu wy- 
jazdu z Strzemieszye Józef Maliszewsk; 
'Strzemieszyce, Warszawska 82. - 

-W NAJLEPSZEM POŁOŻENIU. OG. 
KUSZA (miejsce letniskowe w wojew. 
Kieleckiem) są na dogodnych warun- 
kach do sprzedania z parcelacji grunty 
pod budowę domów mieszkalnych i ua 
cele fabryczne. Woda i elektryczność 
na miejseu. Wiadomość: Biuro Sprze- 
daży Parcel, Olkusz ul. Augustjańska 
Nr. 15. Osobiste: infórmacje we wtorki 
ı piątki godz. 9—17, 


tal, 4-34, 


Teatralna I 


WOLNOŚĆ LUB ŚMIERC, ` 


Na ilustracji przedstawiony . jest 

znak, jaki wytatuowany miał na ra. 

mieniu mordercą króla Aleksandra. 

Napis brzmi: „Wolność lub śmierć” 

Zmak ten zdradził przynalłeżnośě 

mordercy do macedońskiej organi- 
zacji terorystyrate) 


Saajat Górzskie 

Zieła" (z marką Kó. 

R asov ane przy 

y chorobae żołądka, ki- 

Z  szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 

„Ozwajcarskie Gorzkie Zioła” 

są naturalnym łagodnym  Środ- 

kiem przyczyszczającym, ulatwia- 

jącym funkcje organów trawienia 

i działającym przeciwko otyłości. 


mieszkanie i war 
Perla 


BO wynajęcia sklep. 
sztat rzeźniczy w Sosnowcu ul. 
15. Wiadomość u gospodarza. 


KLUCZNIK STANISŁAW zgubił ksią 
żeczkę wojskową. wydaną przez PKU: 
Sosnowiec. : i 
SIEMINSKA MARJA zgubila torebkę: 
z dowodem osobistym. Znalazcę progi 
o zwrot. . Sosnowiec, Igo) Konopnickiej NES 
KABAŁA LA ANTONIT I zgubił legitymację 
bezrobocia wydaną w _Będzinie, 
ZGUŁZIONO dwa weksle po l po 100 złotych 
in blanco z wystawieniem Henia Łęczy 
cka żyro Szymona Łęczyckiego, które 
się unieważnia. 

ZŻYNEK LUDWIK zeu TEE 
wojskową wydaną w Miechowie tako- 
wą unieważniam. 


ZA długi żony Eleonory z AMoniEÓW 
nie odpowiadam. Roman Czech. Cze- 
ladź. Nowopogońska 3. 


ZAGINĄŁ pies duży, żółty. _Odprowa: 
dzić za wynagrodzeniem. SOSnOWIECy 
Długa 19, 


JARZEŚCIJ AŃSKI Zakład Zega* mi- 
:trzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń b. pracownik f:rvra- 
warszawskich `i krakowskich ` Sosno= 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje ws; zel- 
dego rodzaju reperacje zegarków kie- 
zonkowych. Chronometrów.  Repetie- 
ów, sztoperów, antyków, zegarków kon, 
rolnych, tachometrów. Numerato"ów: 
óżnego rodzaju dorabianie cześci pre- 
yzyjnych do wszelkiego rodzaju 1ua- 
zyn według rysunków lub wzorów {a 
lwoanie akumulatorów. Wykonanie s0- 
idne. Gwarancja trzechletnia. 


Redaktor bdp. Lucian Horski 


